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Szał hajdamacki. 


Lwów 13 grudnia. 

Niejedaokrotne już wyżazywa'iśmy, iż dzi- 
siejszych prowodyrów ruskiego społeczeństwa w 
Galicji, żadną misrą nie mcżna mierzyć wedle 
zasad i form europejskiej kultury i logiki. Jest 
jekieś dziwne zdziczenie etyczne, jakieś rozbe- 
stwienie mózgów i namiętzości, z którem ani 
dyskutować, ani wal:zyć cywilizacyjnie niepo- 
debna! Odezwało się w tych pznach, — z lu- 
dów słowiańskich jedynie wśród Rusinów istnie- 
jące — Bizancjum, z całą swoją przewrotną 
nienawiścią, fałszem i sofisterją. Odezwała się na- 
plywowa, kulturą wieków nieoczyszczona, krew 
tatarsta, morgolska i muzułmańska, co przez 
czas dłuższy taila się pod politurą kultury pol- 
skiej. Lud, rdzennie słowiański i ruski, służy tu 
bezwiednie za falę, po której płyną jakieś zdzi- 
czale rekiny, potwory duchowe i etyczne, roz- 
pasane poczuciem niekulturnej swej przeszłości 
i lubujące się w niej! 

To, co przyn' szą nam codziennie pisma ru 
skie, bez względu na ich wewnętrzne odcienie i 
wzajemne swary, jest czemś tak przewrctnem 
i tak szalonem, że, jeżeli się nie chce przypu- 
ścić zwykłego obląkania, trzeba wierzyć, iż w 
toku dziejów, powracają czasy i poglądy Dżin- 
gishana i Tuhaj-beja. Ludzie ci, chwytając lu- 
źne frazesy i hasla z Kuropy, powtarzają je, 
jak ra mękach, bezmyślnie, najriestosowniej, 
wprost sprze znie z istotnym stanem rzeczy, Z 
bizentyńską bezczelnością i tatarską, dziką, bez 
myślnością. tak dalece, że najobojętniejszy za- 
pytać musi: żali to istotnie wisk XX. i kultura 
europejska ? 

Pytania takie nasunęly się nam znowu w 
dniach ostatnich, kiedy naraz zarówno w Dile, 
jak i w pelzającym „pomiędzy deszcz" Hały- 
czawinie, wyczytaliśmy grzmiący w niebogłosy 
alorm na temat... „najazdu Poleków na Ruś 
galicyjską *. 


Rozpieszczeni przez rząd i administrację 


b szkolną, panowie „prowodyrzy* uroili sobie na- 


raz, że wschodnia część Galicji jest wyłącznie 
= rnską dziedziną. Ba, mało dzieczicą: że jest ja- 
kiemś oddzielnem, jednclicie narodowem pań- 
stwem ruskiem, w kiórem półtoramiljonowa 
ludność polska nie ma prawa bytu! Z tego wy- 
szedlszv założenia, dzicz hajdamacka poczyna 
wystswiać rogi i uważa za „zamach* wszelki 
krok Polaków, zmierzający do ochrony swe- 
go żywiołu w tym zakątku dawnej Rzeczypospo- 
litej polskiej. Jest mnóstwo, cale tysiące i dzie- 
siatki tysięcy ludu polskiego, który nie pcsiada 
nawet kaplicy rzymsko-kztolickiej dla pielęgno- 
wania wiary ojców. Sam ten lud, przy pomocy 
inrych współwyznawców, zbiera składki i bu- 
duje kościół, lub kapliczkę. O.zywiście buduje 
dla siebie, bo Rusini doń nie pójdą i zgoła 
ich do tego nie naklania ją. Tymczasem, w pi- 
smach ruskich powstaje krzyk: „Polska idzie!*, 
„Gwelt*, „Niszczenie Rusi" — i takie Dilo, 
Hałyczanin, a nawet pseudo-katolicki Rusłan, 
podnoszą głośny protest przeciw budowie świą- 
tyni łaciń:kiej dla Polaków! I fakt, czysto wy- 
znaniowej natury, mający, co najwięcej cel: 
ochrony polskiej, rzymsko-katolickiej 
ludności przed greko - katolicyzmem, a wzęglę 


(32) 
Artur Gruszecki. 


Zwycięzcy. 


POWIEŚĆ 


Mzjor von Puswange podjechał. 

— Melduję panu podpułkownikowi, że woj- 
sko, stosownie do wydanej dyspczycji, zostało 
rozlokowane. 

— Dziękuję... Haslo: „Kula!* — odzew: 
„Krew!..* Przed świtem wyruszymy z bi- 
waków. 

— Wedle rozkazu... Kwatera pana pod- 
pułkownika już gotowa — wskazał na formę, o 
jakie pięćset kroków cddaleną. 

— Dziękuję — salutował książę na znak 
skończonej rozmowy. 

Major odjechał. Wkrótce zaczęly się z oko- 
zu wysuwać liczne, to większe, to mniejsze od- 
działy piechurów i konnicy, rozchodząc się w 
różne strony, by pierścieniem pikiet, placówek 
i straży zabezpieczyć obozujących od napadu 
nieprzyjaciela. 

K:iążę zwrócił się ku f-rmie, bielejącej w 
świetle księżycowem na łagodnym stoku góry, 
pokrytej winnicami. W ciemnych dotychczas 
oknach zaiłysło świstlo, a po przez oświetlone 
miejsca na podwórzu widać było przechadzają- 
cego sę Żolnierza, postawionego na straży przed 
mieszkaniem dowódcy. 

W milczeniu dojechali obydwaj po krętej 
drodze do fermy, a przez dwa okna z lewej 
strony domu mieszkalnego widać było Ignacego, 


wychańzi 2 razy dziennie. 


dnie przed rutenizmem, — przedstawiają światu, 
fako „zamach na Ruś*, jako „najazd i ucisk 
Rusinów“ ! 

Kiedy żydzi budują bożnice, ewangelicy 
wznoszą swe „kirchy* wa wschodniej części 
kraju — nikt nie podoiesie — i slusznie — 
slowa protestu. Jednym tylko Polakom nie 
wolno dla siebie budować Domów Bożych, 
bo natychmiast zdzicząła horda prowodyrów 
zacznie dowcdzić, że tym sposobem... spolszczy 
się chlop ruski. O, jakże liche wycbrażenie ma- 
ją ci hajdamaccy wojewodowie, o religijnem i 
narodowem poczuciu ruskiego społeczeństwa! 

Ta sama komedja ze szkołami. Zakładamy 
je wszakże nie dla Rusinów, s ci nie uczę- 
szczają nawet do szkół swoich. Zakładamy 
szkoły i czytelnie polskie dla polskiego lu- 
du, który ich nie posiada. Powstaje krzyk, że 
polonizujemy Ruś! 

I czy komu z ludzi inteligentnych przyszlo- 
by na myśl, protestować przeciw istnieniu ru- 
skiej cerkwi w Krakowie, lub przeciw nauce 
języka ruskiego w gimnazjach Galicji zacho- 
dniej ? 

A wreszcie zarzut najważniejszy, 
w tej chwili podnoszą pisma ruskie. 

We ws'hodniej części kraju wielka posia- 
dłeść cd wieków była wyłącznie w ręku pol 
skiem, a i dzisiaj jast przeważnie taką. Trudne 
stesunki ekonomiczne zimuszeją trgo i owego 
właściciela dóbr do sprzedaży dziedzicznej ziemi. 
Zdaje się być rzeczą zupelnie naturalną, že 
r.dby ją utrzymać w rodzinie, a jeżeli nie, to 
przynajmniej, oddać również w ręce polskie. 
Jest tu ziemia wszakże, poza cechą prywatną, 
stanem posiadania polskiego, stanem nie no- 
wym, bo istniejącym cd wieków, ba — istnieją- 
cym dawniej, niż sten posiadania ruskiego 
chłopa w tych stronach. 

Powstaje jednak pretensia, ażeby ta ziemia 
polska przeszła bezwarunkowo w ręce 
ruskie, a kiedy spoleczeństwo nasze stara się 
zatrzymać ją dalej w posiadaniu Polaków, czy 
to jednostki, czy też grupy włościan polskich, — 
zrywa się naraz krzyk: „Najazd na fłuś*, „Pol- 
ska idzie*, „Zaiszczenie Rusi. 

Ba, więcejl Występuje takie „pajdokraty- 
czne* Diło i woła wielkim głosem na kraj caly 
i na zegranicę, że to hakatyzm, ża to „wydzie- 
ciczanie odwiecznych właścicieli*, że to rozbój. 
Dilo (nr. 265) nawet grozi: 

„Zdaje się, że Polacy chcą powtórzyć za- 
machy dawnej przeszłości. Niechaj jednak 
wiedzą, że i my potrafimy wejść na drcgę da- 
wnej walki historycznej i wstąpić w ślady na- 
szych pradziadów (zapewne: dziczy tatarskiej, 
czy hajdemackiej Red) Kiedy ujrzymy, że 
zbliża się stanowcza chwila, gdzie będziemy mu- 
sieli wystąpić, lo Galicja rozgoreje takim 
płomieniem wojny bratobójczej, że 
echo jej odbije się daleko poza gra- 
nicami kraju. Wówczas też naród 
ruski znajdzie sojuszników na sze- 
rokim świecie, a następstwa niechaj pa- 
nowie Lachy przypiszą sobie samym.* 

Pomijając fakt, że jest to greźba, właściwa 
wszystkim niskim instynktom, w pięści tylko 
upatrującym aręument, — pytamy raz jeszcze, 


który 


nie prowodyrów ruskich, bo nie ma kogo py- 


porządkującego z ordynansem pokój dla swe- | 


go pana. 

Książę wszedł do sieni domu i dosłyszal 
płacz i szlochy kobiet i dzieci, dochodzące przez 
drzwi z prawej strony. 

Gdzie tylko stąpię na tej ziemi — my- 
slal książę — wszędzie towarzyszy mi trwcga, 
placz i nieszczęście innych... Nie darmo neszę 
na kołpaku symbol śmierci, wszędzie tutaj je- 
stem zwiastunem zniszczenia... Niechże przy- 
najmniej dom, w którym nocuję, będzie cichy 
i spokojny. 

Zapukal do drzwi na prawo. Płacz umilkł 
nagle, a drżący głos mężczyzny spytał po chwili: 

— Kto tam? 

— Otwórzcie, sie złego wam nie zro- 
bię — powiedział książę lagodoym glosem po 
franensku. 

Drzwi zwolna się uchyliły i wyjrzała przez 
nie wystraszona twarz fermera, okolona szpa- 
kowatą brodą. 

Książę odsuną! gospodarzs, wszedł na śro- 
dek izby, cświetlonej wiszącą lampą. W cie- 
mnym regu tulilo się około dwóch kobiet troje 
małych dzieci. 

— Uapokójcie się, dobrzy ludzie... - Nikt 
was nie skrzywdzi... Nic wam nie zabiorę... 

— Ach psnie -- jęknąl fermer — weź 
nas w swoją opiekę... Jesteśmy ludzie spo- 
kojni... ubodzy... Jestem tylko dzierżawcą tej 
fermy hrabiego de Viilourez.. Pieniędzy nie 
mam... 

Książe, poslyszawszy znana nazwisko, drgnąl 
i rzesł surowym tonem: 

— Pieniędzy waszych nikt nie potrzebuje, 
a za klopot, który sprawilem gospodyni, przyj- 
mijcie pieniądze. 


teć, ale wszystkich ludzi inteligertnych i bez- 
stronnych: o co chodzi? O to, że uważamy 
za święty obowiązek narodowy, iżby polski 
właściciel ziemi, wyzbywając się odwie- 
cznej swej dziedziny, oddawał ją dalej nie 
Niemcewi, nie Rusinowi, nie komu innemu, 
jeno — również Polakom? 

I nie jest-że to kwik znanego zwierzątka 
pizy darciu worka ? 


Poprawa bytu auskultantów są- 
dowych. 


Daniesiono nam już w Wiednia, że bawiła 
tam z Galicji deputacja auskultantów i prakty- 
kantów sądowych i miała posłuchanie u pre- 
zesa Kola p. Jaworskirgo, ministra dra Piętaka 
i szefa gabinetu p. Koerbera. Wiademo, że 
izba poselska uchwalila ustawę o polepszeniu 
warunków bytu praktykantów i auskuitantów 
sądowych i że ustawa ta zalega w izbie panów. 
Auskultanci sądzą, że rząd do czasu powstrzy- 
mać chce uchwalę i dlatego zdecydowali się na 
wysłanie deputacji. 

Z memorjału, wręczonego Kołu polskiemu, 
zajmującemi są cyfry, odnoszące się do obrębu 
apelacji lwowskiej; dla apelacji krakowskiej cyfr 
nie podano. 

Liczy więc okręg lwowskiego sądu wyż- 
szego — biorąc już w najbliższych dniach na- 
stąpić mające nominacje bezpłatnych auskul- 
tantów za fakt dokonany — 253 ausku'łantów, 
z których 25 jest bezpłatnych. 114 ma adju- 
tum po 1000 k., a 114 adjutum po 1200 z. 
Po nad stałą etatową cyfrę jest nadto obecnie 
okolo 50 bezpłatnych rraktykantów sądowych. 
Na tej podstawie podnosi memorjal: 

Przyjmując tedy liczbę mianoweń au- 
skultantów sdjunktami, wskutek opróżnień 
posad i drobnych pomnożeń w bieżącym, 
już po organizacyjnym roku dokonanych 
t. j. liczbę 30 za normalną — co chyba 
nikt pesymizmem nie nazwie, lecz raczej 
opiymizmem, bo cyfra ta w dalszych la- 
tach na pewne się zmniejszy; — dalej przy- 
stosswawszy ją do liczby 300, jako przed- 
stawiającej ogólną dzisie'szą cyfrę kandy- 
dztów sędziowszich w lwowskim okręgu, 
przychodzimy prostym rachunkiem do tego 
rezultatu, iż ów mieszczesny trzechselny na 
turze kandydat, skoro mu się co roku trzy- 
dziestu starszych służbą wstępować będzie 
z drogi do awansu, zdobęszie wreszcie po 
nicspelaa trzechletniej praktyce bezpłatnej 
— jeśli wogóle przetrwać ją potrafi — 
adjutum 1000 k. rocznie, co ma stanowić 
jego utrzymanie przez nestępnych lat prze- 
szlo cztery, pbcczem przez dalsze jeszcze lat 
trzy pobiereć będzie sdjutum 1200 k. ro- 
cznie, aż wreszcie dobije w jedenastym 
roku slużby do portu t. j. zostanie ad- 
junktem. 

Suma poborów za tych lat dziesięć, 
wliczając w nie nawet ewentualne zapc- 
mogi, wyniesie okrąglo 8.000 k., która pz- 
dzielna przez liczbę miesięcy, oznacza w re- 
zuliacie przeciętrą miesięczną płacę kandy- 
data sędziowskiego nu 66 kor. 50 h., za 
które to wynagrodzenie człowiek z ukcń- 
czonym uniwersytetem, prświęciwszy się 
służbie sędziowskiej, będzie musial przez 
lat dziesięć produktywnie pracować. W ckrę- 
gu apelacyjnym zrakowskim są stosunki 
awa:nsowe t:kis same, a nawet jeszcze 
gorsze. 

Z powyżej podanych 
że auskultanei sądowi są 
cznem użupelnieniem sił sędziowszich, 
absolutnie nie można uważać ich za zbędnych. 
Nie wchodzą: w wywcdy memoriału o obo- 
wiązkach państwa wobec auszuliantów, pod- 


cyfe wynika jasno, 
dla państwa konie- 


monet złotych. 

Gospodarz spojrzawszy na złeto, rozjaśnil 
twarz i zawołał: 

— Bóg zapłać, panie, że uspokoiliście mo- 
ją żonę i dzieci... [ Prusacy nie zrobią nam nie 
zlego ? 

— Nie... 
branoc! 

Zwrócił się ku drzwiom, 
przez klaniającego się gospodarza. 

Książę razem z adjutantem wszedł de ob- 
szernej izby, ze skromnem umeblowaniem, ob- 
wieszonej różnymi obrazami. Nad kanspką wi- 
sial portret Napoleona I. W rogu stało już 
zaslane łóżko polowe księcia, a pomiędzy ekna- 
mi stó, nakryty ebrusem, z przygotowaną zi- 
mną wieczerzą i winem. Książę zdjął kel- 
pak, rozejrzał się i zwródł się ds stojących 
przy drzwiach Ignacego i ordynanxsa z pytaniem : 

— Gdzie jest pokój dla pana Sumare- 
ckiego P 

— Obok waszej książęcej meści. Łóżko już 
przygotowane. 

— Za godzinę konie przyprowadzisz... Przed 
świtew ruszymy... Nie bierz nie darmo z fermy. 
Rachunek przedstawisz mi jutro. 

— Rozumiem wasza książęca mości — i 
na niemy znak księcia wyszli obaj. 

Książę zrzucił dolman, usiadł na krześle 
przy stole, podkręcił lampę stejącą i zapraszał 
tonem serdecznym: 

— Siadaj psnie Stanisławie, czas coś zjeść, 
bo od południa nie mieliśmy chwili swobodnej. 

— Dziękuję księciu mówił adjutant 
siadając. — Jestem istotnie gloday i zmęczony. 


Możecie spać bezpiecznie... Do- 


odprowadzony 


- Sięgnąl do kieszeni i położył na stole kilka 


ż3 więc ! 


We Lwowie niedziela dnia 14 grudnia 1902. 
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nieść tylko pragniemy ustęp, który dowodzi, jak 
bardzo przez dlugo bezpłatną, lub źle płatną 
praktykę, traci stan sędziowski na powadze i 
— powiedzmy otwarcie na charakterze. 
Rzecz presta, że młodzieniec, do którego świat, 
a może nawet i przelożeni mają pretensję, by 
prezentował się zgednie ze znaczeniem stanu, 
jeśli nie ma z domu majątku, popada w długi, 
oczywiście w długi lichwiarskie. Te pierwsze 
dlugi ciężą na nim ciężko, jak klątwa, przez 
calą karjerę sędziowską, peniżają jego godność 
i szkodzą niezawisłości. Sami auskultanci, naj- 
kompetentniejsi bezsprzecznie do ccenienia wla- 
snego losu, piszą o tem między innemi: 

„Lwia zatem część kandydatów se- 
dziowskich, dle ratowania się w czasach 
bezplatnej praktyki i tak nsdzn'e oplaconej 
auskultantury od śmierci głodowej, musi 
się oddać w ręce lichwiarskie, gdyż dlugi 
to z natury rzeczy lichwiarskie, jak grzyb 
materjalaie niszczące — musi wejść w blo- 
to, z którego i na stanowisku radcy olrząść 
się nie zdoła. Jak na tych troskach i zawi- 
słości m:terjalnej później wychodzić może 
niezawisłość i bezstronność sędziowska, uza- 
sadniać chyba nie potrzeba. I sędziowie są 
ludźmi, a niedostatek, to zły doradca i la- 
two może spaczyć charakter." 

W zawilej, ze względu na pełożenie finan- 
sowe państwa i w ogóle na stesunki predukcji 
w poństwie, kwestji urzędniczej, kwestii, z pe- 
wnością niejednokrotnie tendencyjnie przedsta- 
wianej i nadużywanej do różnych ubocznych 
celów, ta skarga auskultantów jest przecież me- 
mentem bardzo poważnym i zaslugującym na 
glęboką rozwagę. 


Obstrukcja koszutowców. 


Bez mała 4 lata temu udals się bylo Ko- 
lomanowi Szellowi usuvąć obstrukcję w sej- 
mie węgierskim i bez obawy przed niebezpie- 
czeństwem tego rodzaju, mógł on pochwycić 
w swe ręce ster rządu. Zdawalo mu się też, że 
wynalazł sposób na rozbrajania mniejszości i 
uśmierzanie opozycji. Poprzednik jego, Banffy, 
grzmiał zawsze i buczal w sejmie, niby Jupiter 
tonans węgierski. Szell natomiast próbował la- 
gednością, uprzejmeścią i slodyczą, ustępstwami 
i obietnicami trzymać zapędy opozycji na wo- 
dzy. I na pozór — opozycja tu szła na tę przy- 
nętę. Żadowalała się tem, iż obaliła jeden gabi- 
net i przełamała znaną klauzulę ugodową z 
Iiehlu Co więcej okazala gotewość do paktów 
i zezwoliła na niektóre zmiany w regulaminie 
izby. Po tych sukcesach, p. Szell wierzył w to` 
święcie, że pójdzie mu zawsze równie pomyśl- 
nie i że na Węgrzech przynajmniej, ten nieu- 
blsgany wróg parlamentaryzmu, „obstrukcją* 
zwany, na dlugie czasy stał się nieszkodliwym. 

Tak było przed 4 laty. Dziś jednak baro- 
metr parlamentarny na Węgrzech wskazuje na 
burzę i sam Szell zapewne nie zaprzeczy, iż 
w okazalych murach sejm ewego pałacu widmo 
obstrukcji czatuje po kątach... I: faktem jest 
niewątpliwym, że jeśli bodaj w ostatniej chwili 
rutyną i zręczność premiera węgierskiego nie 
wynajdą sposobu wyjścia z obecnej matni, to 
sytuacja na Węgczech z czarów Banfty'ego, po- 
wtórzy się tam teraz. Już też chwycono się, 
na razie... „domowego* środeczka: zaprowa- 
dzono przedłużenie obrad izby o godzinkę co 
dzień. Nie, aby mniemamo, że to coś istotnie 
pomoże, lecz aby okazać mniejszości, iż rząd 
poznaje nietezpieczeństwo i jest zdecydowany mu 
zapobiegać. A koszutowcy — aranżerowie 
tej obstrukcji, nie zwłekali z cdpowiedzią ani 
chwili. Oświadczyli niezwłocznie, że dotychcza- 
sowej taktyki swojej nie zaniecbają — jakkol- 
wiek jej cel właściwy, pogrzebanie przedlożenia 
wojskowego na ten rok, już osiągnęli 
przecie, 

Wszelakoż to stronniętwo — pomimo dv- 


— Po objeździe czat, odpoczniemy — od- 
rzekł Zasławski — a teraz jedzmy. 

Zimne mięsiwa, nakrajane na talerzykach, 
znikły. Książę, napelniwszy winem kieliszki, 
wzniósł swój w górę: 

— Na szybkie zakończenie wojny! 

— Wypiję chętnie i szczerze — odpowie- 
dzial adiutant, wychylając kieliszek. — Zdaje 
mi się, że wkrótce nastunie pokój, gdyż arimja 
główna opasała Paryż. 

Hm... to możliwe — mówil książę — 
jednak „rsąd obrony narodowej* może jeszcze 
dlugo się trzymać. 

— Trzymać się może, ale nie zwyciężać, 
a tymczasem kraj bedzie niszczony i lupiony, 
jak np. Landricourt. 

— Nie każdy komendant korpusu — za- 
wclal książę, ożywiając sią — jest tak sr«gim 
okrutnikiera, jsk generał Werder. Przecież wa- 
runkiem wojny nie jest mordowanie spokojnych 
obywateli! 

— Warunkiem nie jest — uśmiechnął się 
adjutant — ale następstwem woiny. Są roz- 
kazy i wykonsć je trzeba, nawet wbrew same- 
mu scbie — powtórzył słowa, wyrzeczone przez 
księcia, 

— Tak! westchnął książę — jest to bardzo 
nciążliwy obowiązek, ale obowiązek. 

— Adjutant wzniósł pełay kieliszek w gó- 
rę, mówiąc: 

— Na szężęśliwy powrót do swoich! 

— To najmilszy toast — rzekł książę po 
wypiciu. — Dopiero na obczyźnie, a zwłaszcza 
wśród wstrętnych warunków, w których żyje- 
my, rozumie się całą słodycz pobytu wśród 
swoich. 4. e uS 
Do drzwi zapukano lekko i wszedl Ignacy: 
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brych stosunków osobistych swego przywódcy 
ze Szallem -- zdaje się żywić radykalniej- 
sze jeszeze plany. Zamierza ono — być może 
— sprowadzić na Węgry ponowny stan ez lez, 
jak to było czas jakiś za Baaffy'ego, a co dla 
tego państwa byłoby niebezpieczniejszem jeszcze 
jak dla Austrji, tamtejsza konstytucje nie zna 
bowiem osławionego $ 14, z pomocą którego — 
w razie znarowienia się parlamentu — bądź co 
bądź rząd może załstwiać przynajmniej najnie- 
zbedniejsze postulaty chwili. Pedobnie też, jak 
w Austrji, stoi i za Ltawą kwestja prowizo- 
rjum budżetowego na porządku dziennym 
i tu jak tam, mniejszość, nadużywając re- 
gulaminu, przeszkadza prawidłowemu  tokowi 
rzeczy. 

Koniec końców — po obu stronach Lita- 
wy obstrukcja ze strony mniejszości, staje 
w poprzek dregi pracy parlamentarnej i wy- 
rządza tem niecbliczalne szkody calemu pań- 
stwu, większe zaś jeszcze — jak w tej Austrji 
np. ludom samym, nie z własnej woli do tego 
rydwanu państwowego wprzągniętym. Co je- 
dnak p. Szell — któremu dzisiaj oto baczniej- 
szą uwagę tutaj poświęcamy — w danym razie 
pecznie, jeżeli obstrukeja koszutowców zechce 
prowadzić z nim walkę do estateezności? To 
pytanie wkracza już w sferę kombinacyj, wśród 
których rozwiązanie izby węgierskiej, zupeł- 
nie nie zdaje się być wykluczenem. 


Korespondencja. 
(Od nassego korespondenta). 
Rzym 8 grudnia. 

(Pobyt arcybiskupa Popiela.— Śp. Marja Fran- 
cisska Siedvicka i Zgromadzenie Nasaretanck. — 
Wystawa sstuk pięknych w Wenecji. — Kongres 
rolniczy. — Prace dra Szmkowicsa. — Teatra.- - 

Polskie primadonny). 


Pobyt arcybiskupa warszewskiego, ks. Win- 
centego Popieła w Rzymie, pozostaje w związku 
ze sprawą obsadzenia kilku stolic biskupich pod 
zaborem rosyjskim, a lączą z tym pobytem 
także sprawę zamierzonej pedróży cara do wie- 
czoego miasta. Ka arcybiskup był 1 bm. na 
posłuchaniu u Ojca św. Bawił on tutaj w to- 
warzystwie swego bratanka, p. Antoniego Po- 
piela, oraz kapelana, ks. kanonika Ponewczyń- 
skiego. 

O skonie śp. Maerji Franciszki Siedlickiej 
doszły was już wiadomości. Uzupelnię je przeto 
przypomnieniem jej zasług i parn szczególów 
życia. Była ona, jak wiadomo, założycielką Zgro- 
madzenia Nazaretanek. Urodzona w roku 1843 
z ojeg Adclfa i matki Cecylji Morawskich, wla- 
ścicieli majątku Zdżary w gub. warszawskiej, 
w młodym jeszcze wieku oddala się służbie 
Bożej. Zastanawiając się nad stroną moralną 
ziemków swoich, doszła do ełusznego wniosku, 
Że chcące ten stan podnieść, trzeba zacząć od 
fundamentów, tj. ed uświęcenia rodziny, jako 
moralnej jednostki społeczeństwa. W tym więc 
celu, poświęcila siebie i znaczny majątek na 
zalożenie zgromadzenia nieklanzuralnegu, po- 
święcenego zarówno nauczaniu, jak i pracom mi- 
syjnym, a to pod opieką św. Rodziny z Naza- 
retu i stąd Nazaretankami zwanego. 

Zgromadzenie to, w r. 1873 przez Ojea 
św. Piusa IX-go zatwierdzone, w ciągn 29 lat 
nadzwyczaj się rozwinęło wszędzie, gdzie dzia- 
twa nauki religji i gorącej rodzinnej opieki po- 
trzebowala. Prócz macierzystego damu i nowi- 
cjatu w Rzymie, mają dziś Nazaretanki: w Ga- 
licji domów 4, tj. w Krakowie, gdzie jest in- 
ternat dla uczernie seminarjum nauczycielskiego 
i gdzie prowadzą zakład d'a szwaczek, imienia 
św. Jadwigi; we Lwowie pensja wyższa, w Wa- 
dowicach pensja, ochronka i szpital. W Londy- 
nie biedą ludzką opiekują się Nazaretanki w 2 
domach i 2 szkółkach. Ale główne ich pole 
działania, to Ameryka, gdzie mają aź 14 do- 


— Może wasza książęca mość pozwoli 
omletu ? Zaraz będzie gotów. 

— I owszem, podawaj. 

— Sądząc z ostatniego rozkazn — prze- 
mówił adjutant po chwili — general Werder 
koncentruje sily, dowiedziawszy się o groma- 
dzeniu armji learskiej. 

— Tek mniej więcej wygląda — mówił 
książę zwelaa — wątpię jednak, hy nzbrojone 
Wogezy zostawil za sobą. 

— Być może, że wobec większej armji 
francuskiej general Werder zechce się oszań- 
cować. 

— I to meżliwe. 
westchnął książę. 

Wszczęli żywą rczmowę na temat przy- 
puszczalnych ruchów korpusu południowego. 

Do pokoju wszedł służący, niosąc omlet, a 
przez uchylone drzwi slychać bylo głośny płacz 
1 nartekania. 

— Cóż tam zrobiliście? — spytal książę 
marszcząc brwi. — Skąd ten placz? 

— To płaczą kobiety, dowiedziawszy się 
o śmierci hrabiny i hrabianki de V.llourez. 

— Kto im o tem powiedzial? — zawełlał 
surowo książę. 

— Gospodarz przyniósł tę wiadomość z o- 
bozu. 

— Cóż to icb tak daloce boli? — wmięszał 
się do rozmowy adjutant. 

— A bo to proszę laski pana — odpo- 
wiedział Ignacy — oni dzierżawią od hrebio- 
stwa ten folwark i okrutnie chwalą sobie nie- 
boszczkę panią hrabinę, a zwłaszcza nieboszczkę 
hrabiankę. 

— Dosyć tego! — rzekł chmurny książę. — 
Idź do swojej roboty. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Dspiere będą nudy! — 


Płótna. 


stolową bieliznę, chiffony i pościel, 
barehany białe i kolorowe, 


flanelki francuskie, omz wyroby 
trykotowe 969 


polecają najtaniej 


Antoniego Gudiensa 


następey 


K. Mieszkowski i A. Sołtys. 


we Lwowie, plac Marjącki l. 4. (Hotel Europejski). 
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mów, z przełożoną prowincji, mieszkającą w Chi- 
cago, gdzie jest także nowicjat, wyższa szkola 
dla panien i szpital. 

Takie nadzwyczaj szybkie rozszerzenie te- 
go zgromadzenia, w którem jest obecnie do 
500 sióstr, dowodzi najlepiej jego potrzeby, 
stanowi też główną zasługę jego założycielki. 

Dla świata artystycznego  przygotownją 
Wlechy nowy wabik. Wenecja wystąpi z mię- 
dzynarodową wystawą sztuki — piątą z rzędu — 
która trwać będzie od 22 kwietnia do 23 pa- 
Ździernika 1903. 

Zgłoszenie się na wystawę makr:stwa i 
rzeźby (nb. rzeczy pewnej wartości artystycznej 
i oryginalaych) winno b;ć dotonasnem aż də 
1 stycznia, w Sekretarjacie wystawy w gmachu 
rady miejskiej, stolicy nadlagan:wzj. Ze swej 
strony Rzym urządza dwa korg esy międzyn2- 
rodowe, z tych jeden hstory zny, zapowie- 
dziany w roku zeszłym, a potem odłożony, ol- 
będzie się od 2 da 9 kwietnia, drugi zaś mię- 
dzynarodowy rol:sirez7, zasiadać kędzie od 19 
do 23 kwietnia: oba więc odtęłą się w porze 
najprzyj: źniejszej dla wycieczek poza obręb 
wiecznego mias'a. Relricy odbędą wspólne wy- 
cieczki do Neapslu, Fłotencji, Ferrary, Ceri- 
gnoli, Palermo, M:djolanu, gdzie sią przypatrzą 
rozmaitym predukcjom wloskich gospodarstw, 
ryżu, sira, wina, owoców itd. 

Dewgat krzkowakiej Azademji umiejętno- 
ści, d. Wlad. Semkowicz, który pracuje obecnie 
w arcbisu nn Watykanu, Znalazł cenny doku- 
ment hist '7 zny, a mianowicie relację wizy- 
tacyjną ar_hidjecezji gnieźaieńskiej, dokonaną w 
roku 1431, przez arcybiskupa J istrzębca. 

Sazon zimowy w teatrach włoskich roz- 
poczaie się jak zwykle — w wigilję Bużego Na- 
rodzenia. 

Przodują, jax wiadomo, medjolańska La 
Scal:, Constanzi rzymski i Sən Carlo nesps3- 
litański. W teatrze San Carlo śpiewać będą 
w zimie dwie połskie śpiewaczki:  Kruszelnicza 
i Pinkieitówna, pierwsza dramatyczna, druga ko- 
lereturowa primadonna. R. Z 


0d Administracji 
„WRZOS” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy za komplet w Administracji 
Dziennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba: 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


Lwów 13 grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota — 8° R. Pogoda. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 14 grudnia. 

Powszechne wyklady uniwersyte- 
ckie: W zakładzie fizyczaym uniwersytetu (ul. Dłu- 
gosza 8) od godziny 5 --6 w eczorem, 
Eljasz: „Budowa systemu słonecznego: Planety I“ 
(z cbrazami świetlnymi). 

„Panorama Rscjawicza”, na placu powystawo- 
wym Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

Filharmonja lwowska: Koncert popularny. 
Początek o godzinie 7'/, wieczorem. i 

Teatr miejski II koncert gal. Tow. nanzycznego 
Początek o godzinie 12'/, w południe. 

„Weronika*, operetta Początek © godzinie 33/, 
popołudniu. 


„Makbet“, tragedja. Pozzęte: o godziaie 7 
wieczorem. 

Kaiendaru. Niedziela 14). Nikazego. — 
Sławiflora. -- (1 Dek.): Nauma. Wssnód ał :ńca 
o godzimie 7 minut 50. zarháż © godznie 3 
minut 59. 


Z Towarzystwa dziennikarzy lwowskich. 
Towarzyskie zebranie członzów Towarzystwa odbę- 
dzie się jutro, w niedzielę o godzinie wpół do 1 
w południe w Kole literacko-artystycznem. 

Wiadomości djecezjalne  Djecezja przemy- 
ska obrz. lac.: Instytuowany na probostwo w Woli 
rafałowskiej ks. Michal Patla, edministrator tamtej- 
szy. Przeniesiony ks  Wojriech Śzmyd, wikery 
w Rudniku, na posadę kooperatora ad personam 
w Ostrowie. Zmarł ks Jan Mączyński, proboszcz 
w Niebylcu, w 72 r. życia, a 47 kapłaństwa. 
R i p. 

Djecezja tarnowska: Zzmianowany ks. Jan Du: 
lian, wikary katedralny, prowizorycznym katechetą 
przy szkole wydziałowej żeńskiej w Tarnowie. Prza 
niesieni: ks. Adam Kurkiewicz z S.edlec do Starego 
Wiświcza; ks. Franciszek Chrzanowicz z Łączek do 
Siedlec. Zmarła w bursie tarnowskiej przełożona 
Sióstr Józefitek, Marja Józefa Karaszkiewicz. w 38 
roku życia, w 9 profesji zakonnej. R. i. p. 

Djecezja krakowska:  Mianowani: Dziekanem 
bialskim is. Jan Markuzel, probcszcz w Lipniku; 
administratorem in spiritualibus w Żywcu ka. Józef 
Leja, wikary w Żywcu. Przeriesien:: ks. Józef Mi 
chniak z posady wikarjusza w Myślenicach na po- 
sadę administratora w Komorowicach; ks. Stanisław 
Cholewka z Rychwałdu do Lipnika na nowo utwo- 
rzoną posadę wikarego. Pcsaa II wiksrego w Ry 
chwałdzie i Myślenicach, pozostaje nieobsadzoną dla 
braku kapłanów. Zrezygnował z prob w Kormorowi- 
cach ks. Ignacy Sztafa. 

Z uniwersytetu. Wczoraj odhyła się promo- 
cja dra Edwarda Biernackiego z Warszawy, któremu 
lwowski wydział lekarski nostryfikował bez egzaminu 
rosyjski dyplom lekarski. 

Sprawa zwołania sejmu Hr. Andrzej Po- 
tocki, marszałek krajowy, wyjechać ma tej nocy do 
Wiednia w sprawie zwołania sejmu na dłoższą se- 
aję. Decyzja eo do tej sprawy, zapadaie w tych 
dniach. 

I. koncart chóru robotniczego we Lwo' 
wie odbędzie się w niedzielę dnia 14 grudnia b r., 
w wielkiej sali stowarzyszenia rękodzielników lwo- 
wskich „Gwiazda“. Początek o godzinie 7 wieczo- 
rem. Ceny miejsc: kanapki pierwszorzędne po 
2 kor., w następnych rzędarh po 1 kor. 20 kal, 
krzesła po 80 hał, wstęp na salę 40 hal. z 

Wieczór adwentowy. Dodatkowo do notstki 
wczorajszej donosimy, że w raucie Salomejek oprócz 
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wymienionych już sił avtystyczzych, weźmie udział 
i p. Lelewicz, sr'ysta operetki lwowskiej. 

Wystawę plakatów w Kasynie miejskiem 
zwiedzeć mogą miesztańcy miasta Lwowa i cekolicy 
w niedzielę 14 i w poniedziałek 15 bm, a miano 
wicie: Od godziny 16 rano rano do 1 popołudniu 
za oplaią 20 halerzy cd osoby, w czasie zaś koncer- 
tu muzyki 30 pp od 3 popełudniu do 6 wieczo- 
ren za opłutą 40 hal. od osoby. Bilety na ostatni 
wirc.ór reklamowy i produkcje humorystyczne w po 
niedzisłck 15 bm. wydsje sekretarz Kssyna _miej- 
skiego. i 

Fatalne „ulepszenie“ pocztowe. Z zapro- 
wad:eniem nowy:h recepisów pocztowych, wzg!ęduie 
ze zniesieniem dawnych książek nadawczych, powstało 
dla pnbliczności nowe utrapienie. I tak, dawniej, 
wysyłający miał w swoj»j książce pocztowej zapisa- 
ne wyrcźaie atramentem, do kogo co posyła; dziś, 
recepisy wystawiane ołówkiem. na tieniutkiej bibul- 
ce, zawierają zwykle tak niewyraźnie podane na- 
zwisko adresata, że nadawca, a szczególnie ten, 
który większą ilcść przesyłek ekspedjuie, po kilku 
tygodniach, kiedy ślady ołówka pozacierają się nie- 
co, dobrze naślipać się musi, nim właściwy recepis 
znajdzie i nazwisko cdcyfruje. Szczególnie niewy- 
raźnie piszą recepisy panie Cieszyłoby więc nas 
mocno, gdyby zechciały one zadać sobie nieco wię- 
cej trudu i jeśli już inaczej być mie może, jak tylko 
ołówkiem, pisały nim przynajmniej wyraźnie. Zresztą 
w sprawie tych nieodpowiednich, niepraktycznych re- 
cepisów, które bądź co bądź z reguły ważny stano 
wią dokument, zabraćby powinny głos i czynniki 
w tym n. p. stopniu komprtenine, jak izby han- 
dlowe. 

Dziesięcioletni gimnazjalista — szanta- 
żystą. Odnośnie do zamieszczonej w wydanu 
wczorajszem notatki o niezwykłym szantażu, jakiego 
dopuścił się 10-letni uczeń Goldapper, — nadsyła 
nam dyrektor piątego gimnazjum, p. Fr. Próchni- 
cki, wyjaśnienie, odaośnie do zachowania się cjea 
obiecującego chłopaka. Dowiadvjemy się przeto od 
dyrektora p. Próchnickiego, że p. G-ldapper, ojciec, 
był b.rdzo zmartwiony posiępkiem syna, a gdy mu 
dyrektor powiedział, iż do chwili nadejścia decyzji 
ze strony krajowej rady szkolnej „pczwoli chłopcu 
chodzić do szkoły* (!), p Goldapper sam  oświad- 
czył, iż z tego korzystać nie będzie, lecz zaraz Za- 
bierze go z zakładu. Donosi również p. Próchnicki, 
że Goldapper, ojciec, natychmiast zwrósił pieniądze, 
jak z wyrozumiałością się wyraża: „które syn jego 
od koiegi otrzymał .* I jeszcze jedno wyjaśnia 
p. dyrektor, a te, że grono nauczycielskie piątego 
gimnazjum wykluczyło małego Goidappera tylko ze 
swego zakłada, a wykluczenie go z innych gimna- 
zjów należy do kompetencji krajowej rady szko'nej, 
której właśnie przedlożono akta. 

Czyniąc zadość życzeniu p. Próchnickiego, za 
mieszczamy te wyjaśnienia, jakkolwiek są to szcze 
góły nboczne, nie zmienisjące w niczem ani moty- 
wów, ani samego faktu szantażu. 

Nie możemy jednak pominąć jeszcze upomnie- 
nia, jakie p. dyrektor Próchnicki w piśmie swem 
wystosował pod naszym adresem. Pisze on miano- 
wicie, że zajście to ma cechę „domową“ i nie po- 
winno być „wywlekanem* w prasie. Dziękujemy za 
życzliwą radę, ale śmiemy prosić, iżby p. dyrektor 
piątego gimnazjum raczył już nam pozostawić oce- 
nę tego, co powinno, lub mie powinno być „wy 
wlekanem* w prasie. W nmiesłychanym wypadku de- 
moralizacji 10 letniego chłopca, który gotów byl 
szczepić zarazę moralną wśród naszych dzieci, 
uważamy właśnie za obowiązek, wskazać spolłzczeń 
stwu potrzebę jak najściślejsyej kontroli nad szkołą. 
Mogą to być dla p. Próchnickiego sprawy „doinowe”*, 
w naszych oczach jednak jest to ważny przyczynek do 
nierozstrzygniętej jeszcze kwestji grupowania uczniów 
w naszych szkołach. 

Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą : W śro- 
dę, dnia 10 b. m. odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru ślusarz kolejowy w Przemyślu Rudolf 
Cehak. Semobójca liczył zaledwie 19 lat Powodem 
rozpaczliwego kroku były niesnaski rodzinne 

8roga zima, Z Knihynicz piszą nam, że 
wczoraj termometr wskazywał tam o godzinie 7-ej 
rano — 24 stopni R., a w poludnie —16 st R. 

Usiłowane samobójstwa. Przedwczorej za 
szly w Krakowie dwa wypadki uziłowanego odebra- 
nia sobie życia. I tak: w domu pp.  Kulczyńskich 
przy ulicy Florjsńskiej 19 letni Stefan Ż, uczeń 
szk ły przemysłowej, w zamiarze samobójczym szty 
letem zadał sobie ranę w lewy bok w okolicy serca, 
a nadto Bkaleczy! prawe. Po opatrzeniu odwieziono 
desperata na klinikę chirurgi:zną 

W drugim wypsdku Zofja Brzukała 37 lat li- 
cząca wdowa, służąca u Dawida Sperlinga, w przystępie 
szału opilczego zamierzyła się otruć lebkami od za- 
pałek, a gdy jej w tem przeszkodzono, zapowiedzia 
ła, że zginie jakąkolwiek inną śmiercią samobójczą, 
gdyż życie się już jej sprzykrzyło. 

Niedżwiedsie w Karpatach wsohodnich 
W ostataim numerze Sylwana p. C. Kochanowski, 
pisząc o niedźwiedziach w Karpatach wschodnich, 
stwierdza, że zwierz ten, który niedawno jeszcze 
stawal się tam coraz rzadszym, w ostatnich kilku 
latach znowu zaczął liczebnie wzrastać. 

„Nasuwa się więc pytanie — pisze p. Kocha- 
nowski — jakie też są powody tego w świecie 
wielkich zwierząt drapieżnych, bądź co bądź nader 
interesującego zjawiska. Rozmyślając nad wszelkiemi 
możliwemi przyczynami, nie można ostatecznie 
oświadczyć się z całą ścisłością za tym lub owym 
powodem. sądzę jednak, że nie odbiegniemy zanadto 
od !stctnego powodu twierdząc, że pezyczyną tego 
ciekawego zjawiska jest wydzierżawianie  znaczniej- 
atych terenów myśliwskich, na których oprócz po- 
żytecznego gatunku zwierza i niedźwiedź ma pewną 
ochronę. Zdaje się, że tak samo dzieje się i na wę- 
gierskich dzierżawnych terenach myśliwskich, przy- 
ległych do omawianych okolie*. 

Skutki rozmnożenia się w Karpatach  wscho- 
dnich niedźwiedzi dały się rychło odczuć ludności, 
w tym roku bowiem, zaledwie bydlo wypędzono na 
połoniny. znaczna liczba jego pedla ofiarą tych odwa- 
żnych ' abusiów. 

Obstrukcja artysiów Podczas zgromadzenia 
wiedeńskiego „Kiiastler-Genossensch.ft*, gdy azchi- 
tekt Streitt glos zahral, poczęli zgromadzeni z jednej 
strony artyści bić w dłonie, z drugiej zaś gwizdać. 
Jeszcze większa wzmogła się wrzawa gdy chciał 
przemówić profesor Deilinger. Nie chciaao 
ge dspuścić do glosu. Po dłuższej przerwie udalo 
się przewodaiczącemu opanować sytuację, poczem 
zauważył, że mie jest pożądanem, ani przyzwoitością, 
aby artyści na swy h zebraniach maśladowali — 
parlament. 

Czyżby zamach ? Pociąg pospieszny na linji 
Bolonja Florencja wykoleił się nitdaleko stacji Biop- 
pe. Stwierdzono, Że wykolejenie było dziełem ręki 
zbrodniczej. Pociągiem tym jechał hr. Turynu, przy- 
puszczają więc ogólnie, że był to zamach na niego. 


+ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 grudnia 1902 


Dwie lokomotywy, wóz pakunkowy, wóz pocztowy 
i jeden wóz z pasażeram' przewróciły się. 

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
eentralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 


12-go, godzina 7 ravo notują: Haparanda +3 4, 
Wiedeń —8 2, Pola +17, Budapeszt —12'8, 
Florencja -+5'3, Biarritz +72, Paryż —5%, 
Monachjum —9 5, Berlin —7 0, Memel —04, 
Wilse — 9'0,: Bregencja -—8'2, Gorycja +05, 
Rzym --64, Petersburg —-28, Moskwa —1'3 


Maksimum ciśnienia powietrza przybrało jeszcze na 
intenzywności i wtargnęła od poludnio-wschodu do 
północno: wschodniej Europy środkowej. Płytkie de- 
presje rozszerzają się ponad  półnorno wschodnią i 
prłudniowo zachodnią Europą. W Austro Węgrzech 
pogoda wielokrotnie mglista, stanowczo hez opadów 
i bardzo zimno. Pognoza: Przeważnie pogodnie, pó- 
źniej mgła i trwałe mrozy 

Niema — niemożliwości. O małych mie: 
ścinach powiadają, że gdy kto kicbnie ma jednej 
rogatce miasta, to na drugiej wołają mu „na zdro- 
wie“. Gdyby jednak przed niewielu latami ktoś był 
powiedział, że, gdy kto kichnie we Lwowie, to mu 
znajomy w Wiedniu będzie natychmiast żiczył zdro- 
wia, — wyśmianohy go, jako fantas'ę. A jednak... 

Siedzę prsy biurku redakcyjnem. Obok, przy 
talefonie, znany z nonszałansji kolega redekcyjny od- 
biera de esze od natzego korespondenta z Wiednia . 
Słychać aż do mnie z trąbki telefonicznej szmer, 
nawet poszczególne wyrazy... Wtem kolega mój 
kichnął .. 

„Na zdrowie!" — woła Wiedeń. 

„Dziękuję!“ — odpowiada ze spokojem Lwów. 
I depesze greją dalej... k. 

Korespondencja redakcji. Szan. Prenu- 
merałcrom z prowincji, którzy nadsyłają do naszej 
Administracji pieniądze na jednodniówkę „Dla bez- 
domnych dzieci“, donosimy, że wydawnictwo to 
znajduje się na składzie we wszystkich księgarniach 
lwowskich i tam bezpośrednio należy 
się udawać. 

Dodatek do dzisiejszego numeru Dziennika 
Polskiego zawiera nastęcujące artykuły: „Poronio- 
my projekt kolonjałny*; „Największy na świecie ho- 
gacz*; „Zmerzniętych opiekunka“ (ze świata legend); 
„Zdobycie powietrza”; Rozmaitości, oraz fcjleton 
„Ze świata". 

Na dawną nutę. 

Hej! na dawną utnę nutę 
Drog em echem młodych lat... 
Cztery siwe, sanie kute, 

Stary Janek, sługarbrat. 


Dla kurażu kielich starki, 
Na rozgrzewkę młcda krew ; 
Od Marynki do Barbarki — 
Złote kosy, czarna brew. 


Cztery siwe na wiatr grzywy, 
Klangor dzwonków, sanie skrzyp, 
Biale pola, białe niwy... 

To powszedni bywał chleb. 


Stary Janek palił z bicza, 
Kręcił srebrne m.otły dwie, 
Gwarząc drogą do panicza : 
Gdzie mu radzi. a gdzie nie: 


U panienki, u Maryni, 

Choć w północny przyjedź czas, 
Dadzą jadła na słoninie, 
Szkapom owsa, siana w pas 


U tej drugiej także radzi, 
Siwe goły owies Żrą, 
Dopytywał się czeladzi, 
Powiadali; że nas chcą... 


U tej trzeciej .. kwiat dziewczyna ! 
Sam pan st rszy wódki dał... 

Od komina do komina 

Cztery siwe lecą w cwal. 


Lecą siwe, uprzęż brzęczy, 

Gwarzy sługa, marzy pan.. 

Świat im w słońcu, świat im w tęczy, 
Świat im wokół idzie w tan! 


Wszystko dzwoni, wszystko Śpiewa, 
Wszystko sercu miesie wtór ! 
Złotowłosa, czarnobrewa ! 

Białe pola, biały dwór... 


Lecą iwe, z starym Janem 

Dia panicza cały świat! 

Po tem wszystkiem, po kochanem 
Dzisiaj jeno w śpiewce ślad! 


Z kraju. 


Jarosław. (Teatr). Towarzystwa amatorskie 
dając przedstawienia, nie zawsze i nie wszędzia poj- 
mują należycie swe zadanie — i zadanie i donio- 
słość sztuki dramatycznej. Sztuka dramatyczna daje 
nam w żywych osobach na scenie obrazy wzięte 
z rzeczywistości, a przez przedstawienie dobrych 
i ujemnych stron życia i charakterów ludzi, powinna 
kształcić i budować. Za przykladem francuskich far- 
sistów idą niektórzy nasi autorowie i dają nam wi- 
dowiska zdarzeń n'eprawdopodobnych, niemożliwych, 
a język koszlawią pieprznymi dowcipami, lub nie- 
smacznymi dwuznacznikami. I nasz Przybyłski, mistrz 
w tworzeniu jednoaktowych obrazków scenicznych, 
jak: „Bzy kwitną*, „Fotografja Jędrusia*, sięgnął 
po francuskie laury, wątpliwej wartości. Jego kome- 
dja „Państwo młodzi”, jest najlepszym dowodem, że 
zeszedl z toru narodowego i mie przysporzył tą ko- 
medją sławy polskiej sztuce dramatycznej Dziwi nas 
też bardzo, że amatorowie Towarzystwa „Sokola“ 
sięgnęli w swym repertcarze do pomienionej ko 
medji, że przewodnicy „Sokoła* dopuścili do jej 
wystawienia. Sztuki tatie mogą być grywane na 
scenach stołecznych, tam bawiem publiczna ść, mając 
częste przedstawienia, ocenę w pismach codziennych, 
może wybierać w przedstawieniach, w miastach zaś 
prowincjonalnych jesteśmy zmuszeni brać to i słu- 
chać tego, eo i jak nam dają, Okrzyki zadowolenia 
i huczne oklaski młodzieży szkolnej po każdym 
pieprznym żarcie, lub dwnznaczniku, były smutnym 
objawem i powinny się stać ostrzeżeniem dla na- 
szych amatorów artystów w ich przyszłej działalności. 

Co do wykonania komedji, nie pozosta”ało nie 
do życzenia. Przedstawienie szło w raźnem tempie, 
a z wykonawców, należy się co do gry uznanie pp. 
Fontanie, Mindowiczowi, Malinewskiemu, panaom 
Weissównej i Zającównej i pami Cisstonowej. Sala 
była przepełnioną. 

Kałusz. (Na buduwę s.kolni) Towarzystwo 
gimnastyczne „Sak“ w Kałuszu urządza w niedzielę 
dnia 14 grudnia b. r., we własoej sali, przedsta- 
wienie amatorskie. Program obejmuje dwie kome- 
dyjki: „Na wędkę?, komedję w 1 akcie z niemie- 
ckiego, przerobił A. Walewski i „Reprezentant do- 
mu Miiler i Spólka“, kamedję w 1 aksie hr. Ko- 
ziebrodzkiego. 


El. 


Dra Hógyes'a 


g para ot. 40, 60 i1 zir. 20 ct. $E 


r. 


Nowy Sącz. (Żemsta narzeczonego). We 
wsi Trzetrzewinie, w powiecie nowosądeckim, zda- 
rzy! się onegdaj Śmiertelny wypadek pobicia z po 
wodu zazdrości. Wojciech Leśniak, 25 letui pomo 
cnik gospodarski, zachodził do młodej i wcale nie 
brzydkiej wdowy Leśniakowej, z którą misł się żenić 
26 letni rolnik, Michał Leśniak. Michał Leśniak, 
chcąc się pomścić na swym rywalu Wojciechu Le- 
śniaku, postanowił go życia pozbawić. Przy pomocy 
więc szwegra Piotra Lorka i bratanka Józefa Leśnia- 
ks, którym kazał pozostać poza domem, wszedł 
Michał Leśniak do domu matki Wojciecha Leśniaka, 
wywołując go, aby z nim się udał sprzedać dwie 
miarki pszenicy, która dostał od ojca. Wojciech 
Leśniak, nie przeczuwając w tem podstępu, wyszedł 
z domu matki, udając się z Michal*m Leśniakiem, 
który przy pomocy czekająsych zaprowadził rywala 
do domu wdowy Leśniakowej, aby mu dać „sauczkę”. 
Zawlekli go więc wszyscy trzej do stajni wdowy, 
a zamknąwszy drzwi, bili Leśni ka palżami i siekie- 
rą tak, że rozbili mu głowę, połamawszy nogi i ręce. 
Pobity dogorywa. 

(Nagły wypadek śmierci), Zmarł tu nagle 
Władysław Łuszczkiewicz, artysta rzeźbiarz, w 36 
roku życia. Zmarły był w Sączu powsz-chnie lubiany. 
Dostarczał rzeźb do wszystkich nowowybudowa 
nych kamienie i kościołów. Cześć jego pamięci. 

Pomorzany. (Św. Mikołaj w Czytelni pal- 
skiej). Dnia 7 grudnia b r zsrząd Czytelni przygo- 
towsł niespodziankę dla polskiej dziatwy szkolnej, 
oraz młodzieży, uczęszczającej do szkół prywatnych 
wieczornych, przy Czytelni polskiej istniejących ; 
mianowicie: szkoły analfabetów, szkoły z zakresem 
5 klasowym wydziałowej, szkoły robót ręcznych, oraz 
chóru śpiewackiego. Wieczorem, w sali Czytelni, 
ukazał się na estradzie św. Mikolaj w szatach pon 
tyfitalnych, poprzedzony przez anioła i odbył z młod- 
szemi dziećmi  katechizację, według „katechizmu 
dziecka polskiego", a jedna z dziewczynek odmówiła 
„modlitwę dziecka  polskiego*. Potem wszystkie 
dzieci i młodzież, w liczbie okołu 100, obdarzone 
zostały cprócz słodyczy, ohrazkami i książeczkami, 
treści odpowiedniej. Po odejściu dzieci do demu, 
odbyła się tombola na dochód biednej dziatwy 
szkolnej, która przyniosła 80 koron czystego do 
chodu. 

Bynowódzko (Wypadek kolejowy). Pociąg 
ciężarowy nr. 1782, wiozący materjal drzewny ze 
Skolego do Stryja, po wyjeździe ze Synowódzka ku 
Lubieńcom, zaraz za tunelem, na moście nad Stry- 
jem. przerwał się, prawdopodobnie wskutek nadwe 
rężonego i zamarzniętego sprzęgła. W miejscu tem, 
tuż za mostem, tor wznosi się, wskutek czego 
pierwsza część urwanego pociągu pięła się powoli 
ku górze, tylna zaś urwana część pociągu uderzyla 
w pierwszą z całą siłą i zgruchotała 4 ladowne 
wozy. Hamowniczy ze stryjs parlji konduktor Ożoga 


cudem ocalał, albowiem jego budkę hamulczą 
zmiażdżyło. Przez noc całą wszelki ruch musiano 
wstrzymać, ho tor był zawalony. Przez dzień 


odbywał się ruch osobowy z przesiadaniem w miejscu 
wypadku. 


* Humorystyczny kalendarz Śmignsa na 
r. 1903, ozdobiony prześliczaemi kolorowemi ilustra 
cjsmi a odzuaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 et. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

Podróże na Wschód przez Węgry. W sty- 
czniu urządza pierwszą towarzyską wycieczkę Biuro 
sprzedaży kart kolejowych w Budapeszcie.  Zgłosze- 
nia z Austrji są pożądane. Prospekty wysyła się bez 
płatnie. 1271 


"U kolejarzy Zarząd Stow „Czytelni i wzaj. po- 
mocy" funke. kolei państwowej we Lwowie, urządza w 
niedzielę dna 14 grudnia h, r przedstawienie amatorskie 
w lokalu własnym przy ul Gródeckiej (gmach byłego 
dworca kolei czerniowieckiejj Na program złożą się: 
a) „Kuplety murarza“, odśpiewa p. Stanisław Hansser ; 
b) „Kukułka*, wale wygwiżdże z akomp. forte,ianu p. 
St Hausser. „Copsiium  facultalis", komedja w 1 akcie 
Aleksandra hr. Frzedry i „Jozsia płacze a Jaś się śmieje !*, 
operetka w 1 akcie Jakóba Offenbacha. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


* Kalendarz Kathreinera 1903, który nam nade- 
słano jest gustownym i eleganckim kalendarzem ścien- 
nym, który każda ze zwolenniczek Kathreinera Kneip- 
powskiej kawy słodowej nad swem biurkiem z przy- 
jemnością zawiesi Umieszczony na tymże artystycznie 
wykończony obrazek, wywcła na keżdą twarz szczery 
uśmiech Ładre wiejskie *ziewcze, podnosi czarkę z kawą 
Kutbreinera do góry, przyjemny zapah tejże zdaje się 
pobudzać jej apetyt, a z wyrazu jej twarzy prznać, iż 
chciała by rzec: „To ci pycha taki tranek!* Ten we- 
soły wykrzyk otrano również za motyw do tegoż 
obrazka. Jak nas poinformowano, rozesłała firma Kathrei- 
nra, wszystkim kupcom, które sprzedają Kueiprowską 
kawę słodową, te kalendarzy, aby je między konsumex- 
tów perozdawano, 45 

»* Daleko mniej bezużytecznych oacek kupowanoby 
dziecłom na gwiazdkę, gdyby zechcieli rodzice przeczytać 
bardzo ciekawy i bogato ilustrowany cennik sławnych 
R chtera kutwicznych skrzynek budowlanych i kotwicznych 
skrzynek mostowych i mowych zabawek „Saturn* i 
„Meteor. Zawarte w nim listy zadowolonych rodziców 
i poważnych uczonych potwierdzają jednomyście, że 
nie ma lepszej i trwalszej zabawki od kolwicznych skrzy- 
nek budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych ; 
sławny pedagog szwajcarski mówi o nich dosłownie : 
„zastępują czły skład zabawek“ i kończy temi słowy: 
„w każdy dom szczęśliwych rodziców wprozadzić je po- 
trzeba !" Sądzimy, Że warta kartą korespondencyjną za- 
żądać ud firmy, F. Ad. Richter ć Cie, król. nadworni i 
szamb:l«ńscy dostawcy I. Operngisse 16, nowego ilu- 
strowanego cennika. Ponieważ najnowsze wydanie za- 
wiera dokładny opis nowego bardzo korzystnego systemu 
dop.łnień i kotwicznych skrzynek mostowych, jako też 
nowych zabawek „Saturn* i „Met»or*, przeto powinniby 
wszyscy ci, którzy już skrzynek budowlany -h posi.dają, w 
celu sprowadzenia teg» cennika, napłsać  czemprędzej 
kartę pocztową. 

* Dobry środek domowy Wśród śr.dtów domowych, 
które zwykliśmy używać jako bole nśmierzające i odcią- 
gająr? nacieranie w zaziębieniach itd., zajmuje Liniment 
Capsict Cmp, przyrządzane w laboratorjum Richtera 
apteki w Pradze, pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 
hal, Kr. 1'40 i 2:— za butelkę, a każdą butelkę rozpo- 
znać można po znanej kotwicy. 

* Wszyspy lekarze uważają natnralną wodę gorzką 
ze zdroju Franciszka Józefa jako jedyny, przy- 
jemny środek przeczyszczejący, który w małych dozach 
używany, działa skutecznie i pewnie. Na dziesięciu wy- 
stawach światowych odznaczona złotymi medalami Wszę- 
dzie do nabycia. 1094 

Składki na cele nżytecznośoi publloznej lab na- 
rodowej. 

Dla rodziny obłąkanegu nauczyciela I. T. 
w Kołomyi, nadesłali w dalszym ciągu p.: Julżus: Wy- 
Jzykowski, kwotę 28 kor. 60 ha'. zebraną w nrzędzie 
pocztowym w Brodach. 

Zmarli: 

Jan Ghmiołek, prof. giznazjalny, zmarł w Dro- 
h-byczu. 

W Gorlicach zakończył życie dr. Henryk Bołoz A p- 
Łoniewicz, koncepista starostwa. Przeżył lat 27 — 
Prżyczyna śmierci było zaczadżenie, jak głorzą, rozmyślne, 
w celu s”mohb'jczym. 

W Gzćrniowcach zmarł w 50 r. Życia Jan T ym n i- 
cki radca skarbowy. 

Karol Klipunowski, więzień stanu 1 r. 1848, 

* emer. sekretarz asekuracji krakowskiej. Gorący patrjota i 


człowiek zacnego a stałego charakteru, wiele przecierpie ł 
dla ojczyzny. Ośm lat przebył w kazamatach Spielbergu. 
Cześć jego pamięci. 


Notatki literackie i artystyczne. 

Repertoar tsatru miejskisga we Lwowie. 
Dziś w sobotę „Marja Stuart“, tragedja w 5 
aktach Schillera. Występ gościnny Heleny Modrze- 
jewskiej. 

Jutro w miedzielę przedpołudniem o godzinie 
12'/, H koncert gal. Towarzystwa muzycznego, ze 
współudziałem pana Włodzimierza Malawskiego. — 


Popołudniu o godzinie 31/4 „Weronita*, operetka 
w 3 aktach Messager'a. — Wieczorem oœ godzinie 
7 (po cenach zniżonych) na ogólne żądanie 


„Makbet”, tragedja w 5 aktach W. Szekspira. Wy: 
stęp Heleny Modrzejewskiej 

W poniedziałek po raz pierwszy „Ma- 
nowcami* („Le detour*). komedja w 3 aktach 
z francuskiego przez Henryka Bernsteina. 

We wtorek „Lekcja tańców”, operetka w 3 
aktach Seweryna Bersona 

W środę „Manowcami*. komedja. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so- 
botę, dnia 13 grudnia, wielki koncert fiiharmoni- 
czny, ze współudziałem Maurycego Rosenthala, pia- 
nisty Prcgram: I. 1 Noskowski: „Step” ; 2 Cho- 
piu: Koucert E moll z tow. ork. odegra M. Rosen: 
thal. II. Beethoven: Symfonja 3 II 1. a) Chopin: 
„Kołysanka; b) Davidoff Rosenthal: „Nad wodo- 
tryskiem* ; c) Liszt: „Tarantella* („Niema z Por: 
tici*), odegra M Rosentha'; 2. Wagner: Pizygry- 
wka do cp. „Tristan i lsolda*. 

W niedzielę, doia 14 grudnia, koncert po- 
pularny, ze wspóludziałem Ludwiki Marek-Onyszkie- 
wiczowej, art. opery. Program: I. 1. Żsleński: 
„Tatry; 2 W. Keipzel: „Fantastyczy  wyjs:d 
i smutny powrót" z tragikomedji „Don Kiszot* ; 
3. Mozart: Arja z op. „Il re pastore", odśpiewa 
z tow. ork. L. Marek Onyszkiewiczowa. II. 1. Dwo- 
ezak: „Złoty kcłowrotek* ; 2 Prock: Warjacje, od- 
śpiewa z tow. ork. L. Marek Ooyszkiewiczo”a. 
HI 1 Solo na skrzypce; 2 a) Piniński: „Pierwio- 
snek’ ; bh) Czajkowski: „Pieśń“; c) Niewiadomski: 
„Tajemnica*, odśpiewa L. Marek Onyszkiewiczowa. 

We czwartek, 18 grudnia, koncert kompo- 
zytorski Henryka Melzera, pianisty, ze wspóludziałem 
Heleny Rojekównej, śpiewaczki. 

W sobotę, 40 grudnia, wielki koncert fil- 
hzrmoniczny. ze współudziałem Maru-zy Czelańskiej, 
arlystki opery i Amalji Hellerównej, skrzypaczki. 

Z teatru. Pani Helena Modrzeje * ska, wystąpi 
dziś w „Marji Stuart* na naszej scenie, a jutro 
w „Makbece'", pożegaa się z naszą publicznością, 
gdyż we wtorek opuszcza Lwów. 

Odłożona dziś premiera „Manowcami*, daną 
będzie w poniedziałek niezawodnie. gdyż p. Solski 
dziś rano telegraficznie zawiadomił dyrekcję teatru, 
iż ponieważ w stanie zdrowia jego ojca nastąpiło 
chwilowe polepszenie, przeto wraca jutro rano do 
Lwowa i już grać będzie wieczorem w „Makbecie*, 
a w poniedziałek w komedii „Manowcami'. 


=. LJ 7 . 
Preliminarz budżetu krajowego. 

Po zamknięciu uchwalonych przez wydział 
krajowy wszystkich rubryk preliminarza budżetu 
krajowego na r. 1903, okazało się, że wydatki 
wynoszą sumę 24 188.497 kor, przychody zaś 
23,856 458 kor,, niedobór tedy wynosi 832 041 
koron. Aby d'a zrównoważenia budżetu nie pod- 
wyższać dodatków do podatków bezpośrednich, 
zrewidowano ponownie cały prelminarz i po- 
czyniono w nim niektóre znaczne oszczędności. 

I tak: zniż>no wydatki emerytalnego fun- 
duszu szkolnego krajowego o 90 000 kor., dalej 
akreśiano projektowane pcdwyższenie subwen- 
cji dła „Sokoła*, towarzystw muzycznych we 
Lwowie i Krakowie i na restaurację zamzu ole- 
skiego. Dotację na cele dreguwe zniłono «© 
140.000 kor., a szreślono zupełnie 84 000 kor. 
na wypracowanie projektu generalnego regu- 
lacji rzek. 

Tak samo odcoczono do badżsłu na rok 
1904 pedwyłszenie zasilku dla trak. Akademji 
umiejętnośii w kwocie 18000 koron. Datek 
nadzwyczajcy dla muzeum narodowego w Kra- 
kowia w kwocie 30000 k., rozłażono na lat 
pięć od roku 1903 pə 6000 korou. Na lat 7 
rozłożono też subwencję dla szkoły polskiej w 
Białej po 2000 k. rocznie. W dziale na cele 
przemysłowe zą037Czędz0G0 takźe kilka pozycyj, 
między temi odecczono rodwyższecie stalego 
funduszu pażyczkowego dla przemysłu. 

W taki spcsób zmuiejszono niedobór o 
sumę 385.041 k., a preliminarz budżetu za- 
mknięto niedobrrem 447000 k., który będzie 
pokryty zaciągniętą we własnych funduszach 
pożyczką. Dodatki do podatków bezpośrednich 
pozostają ta same, co w r. 1902. 


Rozszerzenie linji tramwaju ele- 
ktrycznego we Lwowie. 


Od paru tygodni na porządku dziennym 
posiedzeń rady miejskiej stoi sprawa rozszerze- 
nia linji miejskiej telei elektrycznej i odrzu- 
cenia oferty kolei konnej. Jeżeli ma się 
odrzucić jaką ofertę, wynika z t-go jasno, że 
taka of:rta była wniesioną. Podkreślamy to 
dlatego, że gdyśmy przed paru miesiącami po- 
dali w Dzienniku, że Tow. tramwaju konnego 
wystąpiło do gminy z propozycją spólki, Kurjer 
lwowski ze znaną swą zjadliwością rzucił s`ę na 
nas, utrzymując, ż: w magistracie nie ni- 
komu o tem nio wiadorio, ani teżoża- 
dnych pertraktacjach nikomu się 
nie śni. Miło nam wsbec tego skonsłatować, 
że Kurjer zapominiawszy teraz o tem co wtedy pi- 
sal, podaje we wczorajszym numerze, że tramwaj 
konny propotował gminie miasta Lwowa spólkę. 
Tyle co się tyczy Kurjera, mająccgo widać 
„dobre ipfarmacje* z megistralu. 

Komisja elektryczna rady miejskiej, zasta- 
nowiwszy się nąd sprawą rozszerzenia linji traim- 
waju elektrycznego i propozycją spólki z tram- 
wajcm konnym, uchwalila przedstawić radzie 
następnjące wnioski: 

„1. Użneć propozycję „Societa Triestina 
Traraway*, jako niedogcdną, a nawet szkodliwą, 
wubec zażreślonego trwania umowy na 50 lat, 
włożenia na gminę obowiązku kładzenia no- 
wych szyn, zamierzonego wytwarzenia spółki z 
kapitałami obcymi, a tem samem, jako nie na- 
dającą się do przyjęcia i wskutek. tego nie prze- 
prowadzeć dalszych pertraktacyj z powyższam 
towarzystwem. 

2. Wybudować we własnym zakresie ko- 
sztem okołu 895.000 kor. nową linją miejskiej 
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kolei elektycznej od ulicy Hetmańskiej (koło ka- 
wiarni wiedeńskiej) do nowej rzeźni z ewentual- 
nem odgałęzieniem do Podzamcza. 

W bec tego, że towarzystwo „Societa Tri- 
estina Tramway* wyreźnie oświadczyło, że nie 
zezwoli dobrowolnie na przecięcie torów kolei 
konnej nowemi linjami miejskiej kolei elektry- 
cznej i na wypsdek, gdyby rząd nie orzekł, iż 
towarzystwo to musi na takie przecięcie ze 
względów publiczcych przyzwolić za ewentual- 
nem mynagrodzeniem, ma być ta nowa linja w 
następujący sposób poprowadzoną: 

Od kawiarni wiedeńskiej do teatru miej- 
skiego będzie wybudowaną nowa ta linja, jako 
przedłużenie istniejącej linji „Ulica Hetmańska — 
Park Kilńskiego.* Od teatru miejskiego do 
ulicy Szpitalnej nastąpi przerwa linji m. kolei 
el:żtrycznej, która będzie szla ulicą Szpitalną, 
Słoneczną, Zamarstynowską, Panieńską, Św. 
Marcina (z ewent. odgałęzieniem przez ulicę Ba- 
l:noeą do Podzemcza) i Zborowską do nowej 
rzeź i na Gabrjelówce. 

Na miejskich gruntach nowej rzeźai na 
G:brjelówce będzie wybudowaną remiza dla 
tych wozów kolei elektrycznej, któreby kurso- 
wały na tej linji. 

3. Zatwierdzić w tym celu opracowany 
przez dyrektora kolei elektrycznej Tomickieg: 
szczegółowy plan i kosztorys tej nowej linji, 
opiewający na kwotę 895.000 kor. 

4. Wnieść jak najrychlej do ministerstwa 
kolei żelaznych podanie o wydanie dia gminy 
m. Lwowa Foncesji na powyższą nową linię 
kolei elektrycznej. 

5. Upoważnić komisję ełektryczną do prze- 
prowadzenia sfinansowania tej sprawy przez 
zaciąg tecie pożyczki w jednym z tutejszych 
ziklażów finansowych, obciążając m. zaklad 
| kozie ka 


W Sprawie m. Kasy oszczęńnośŚci. 


W piątek d. 12 bm. o godz. 1 w polu- 
dnie cdbyl się dalszy ciąg konferencji rej.rezen- 
tantów gminy m. Lwowa z namiestnikiem, w 
sprawie otwarcia miejskiej Kasy cszczędności 
i połączonega z nią miejskiego zakladu zasta- 
w.iczego. 

W sklad deputacji wchodzili prezydent mia- 
sta dr. Malachowski, obaj wiceprezydenci 
po. Mi.halski i Ciucheiński, poseł dr. 
Gląbiński i r. m. Hudec. 

Prezydent miasta dr. Małachowski za- 
znaczył na wstępie, że komisja wybrana przez 
radę miejską dla sprawy Kasy oszczędności i 
zakladu za: l: "niczego, oświadczyła się stanowczo 
przeciwko «twieraciu zakładu zastaw iiczego i 
ewentualnie ;sałączonego z nim interesu eskon- 
towego za pre iądze, jakieby miastu na ten cel 
dostarczyć miala ga!. K-s? oszczędności, o której 
to esentuelneści wspomniał namiestniz br. Pi- 
niński podczas pierwszej kanferencji. Zastana- 
wiala się przeto komisja nad drugą alterna- 
tywą, klórą zxproponował namiestnik, jako wa- 
runek zatwierdzenia statulów i nadania gminie 
koncesji na miejsłą Kasę oszczędności i zaklad 
zastawniczy, a mianowicie nad zobowiązaniem 
eo do wysokości oprocentowania wkładek w sto- 
sunku do stopy procentowej, ustanowionej w 
gal. Kasie oszczędności. 

Zdaniem komisji, jeżeli już zgoła nie jest 
możliwem nieograniczanie powstać mającej in- 
stytneji finansowej miejskiej w tym względzie, 
powinasby jedyne ograniczenie stanowić uchwała 
rady miejskiej, a gdy uchwały rady podlegają 
kortroli tak namiestnictwa, jak wydziału krajo- 
wego i mogą być przez namiestnictwo w razie 
potrzeby systowane, uie widzi komisja żadnego 
niebezpieczeństwa, jakieby ze strony miasta grozić 
tocgł: gal. Kasie oszczędności. Nie jest też za- 
miarem gminy działać na szkodę gal. Kasy 
oszczędności, mającej gwarancję kraju, choćhy 
tylzo z tego względu, że miasto Lwów opłaca 
piątą częsć wszystkich podatków krajowych, 
a więc jest w sprawie gal. Kssy oszczędności 
interespwane. Gdyby i ten sposób załetwienia 
sprawy nie mógł być przez namiestnits akrep- 
towary, należy oznaczyć czas trwania ws:po- 
mnianego ograniczenia na pewną oznaczoną 
liczbę lat i to w ten sposób, aby czas ten wy 
rażeny został w warunkach koncesji. 

Namiestnik br. Piniński zaznaczył w od 
powiedzi, że pozostawienie sprawy oznaczania 
wys skoświ procentów ad wkladek uchwale rady 
miejsziej, w której mogą wywołać chwilowy 
kierunek rozmaite stronnictwa, pragnące niezgo- 
dy gminy z namieatnictwem — jest niemożli- 
wem i gwarancji dostatecznej nie daje. Zawie- 
szanie uchwsl jest rzeczą nieprzyjemuą, a gdy- 
by nie było zastrzeżeń odpowiednich w statu- 
cie — niemożliwą. Wobec tego obmyślaną być 
musi inna f:rma ogreniczenia, co do której 
namiestuik polecił czynić studja i co do której 
odbędzie jeszcze naradę z odnośnymi referenta - 
mi — peczem zainicjuje dalszą korfzrencję Z 
reprezentantami gminy. W każdym razie prze- 
strzega namiestnik przed dążeniem do wysokie- 
go oprocentowania wkładek, bo w s'ad zatem 
mu:ialoby pójść wysożie oprocentcwanie eskon- 
tu, który z natury swojej musi być drobniejszy. 
Z wysoko oprocentowaisgo zaś «skontu korzy- 
stają zazwyczaj tylko csoky, które nie mogą 
otrzymeć tańszego, a więc byłyby tu kredyty 
niepewna. Kasa oszczędności miejska musi być 
prowadzona bardzo przezornie, jeszcze i z tegn 
powod, że pelłęczeny z nią zakład zsstawni- 
czy majpiawdopcdobniej będzie przynosił nie- 
dobory. 

Następnie rczpoczęla się dyskusja, w której 
zabierali głos wszyscy tzlonkowie depnłacji, a 
w której p. wiceprezydent Michalski i p. 
Hudce udowodniali, że rychłe załstwienie tej 
sprawy jest konieczne dla obu stron, bo głosy 
prasy o uhawach żywionych przez namiestni- 
ctwo o los gal. kasy oszczędności, zdolne są 
zachwiać do niej zaufania i wśród nerwowej 
pubł'czneści lukującej w niej swoje kapitaly o- 
budzić zaniepokojenie. Stanewcze załatwienie 
tej sprawy, położy kres wszystkim niesiusznym 
i nieuzasadzionym wymysłom. 

Nztiestnik uznał uwagi te za słuszne i 
przyrzekł deputiej', że sprawą tą zajmie się go- 
rąco i że w możliwie najkrótszym czasie zarzą- 
dzi dalszą konf:rencję z reprezentantami gminy, 
Da której przedstawi koukretne propozycje w 
myśl pcruszonych życzeń. Najprościej, zdaniem 
p. namiestnika, byłoby ograniczenie miejskiej 
kasy oszczędności co do wysokości procentu od 
wkładek oznaczyć na czas trwania gwarancji ; 
kraju, ża jednak czas ten jest bardzo odległym ' 


i że nie wykluczonem jest ukrajowienie gal. 
k»sy oszczędności, obmyśleć nałeży inny spo- 
sób unormowania tego ograniczenia, aby ono 
z drugiej strony nie krępowało rozwoju miej- 
skiej kasy oszczędneści. 

Na ponownem zapewnieniu namiestnita, 
że do sprawy tej odnosi sie życzliwie — za 
ońsczyłą się cal>god:inaa korf: rencja. 


Mswa hakatysty. 


(Telegram własny Dziennika Polskiego). 


Beriln 13 grudnia. Były starszy burmistrz 
poznański, tajny redca p. Witting, przy po- 
ż-gnaniu z radnymi miejskimi, wygłcsił mowę, 
która okszuje, jik mało umiarkowania ma t:n 
czlowiek, słlawiony przez hakatystów, jako nej- 
bardziej umiarkcwany. Między innemi powie- 
dział p. Witting: Niestety muszę stwierdzić, że 
niemieczość w prowincjach wschednich nie po- 
stępuje, lecz cofa się ustawicznie i pewne 

Dla wzmocnienia niemczyzny nie w;star- 
czają środki zwyczajne, ciągła, spokojna prac:. 
Taką działalnością i spokojną pracą Bismarck 
nie byłby zjednoczył Niemiec, Waszyngten nie 
byłby uwolnił Ameryki, a Fryderyk Wielki nie 
bylby ugruutował potęgi państwa pruskiego 

P. Witling powiada dalej, iż celem obrony 
niemczyzny, która za 10 lub 20 lat bez ratunku 
bylaby straconą, trzeba tworzyć nowe organiza- 
cje, vżyć nadzwyczajnych środków. W prze- 
ciwnym razie nie pomoże żadna sła. Tylko 
nadzwyczajne środki zdziałać coś potrafią. Tu 
cie idzie o bienawiść i miłość, ale o to, kto ma 
być młotem, a kto kowadlem. 


Sytuacja. 
'Telegramy własne „Dsiennika Polskiego") 

Wiedeń 13 grudna N. Fr. Presse za- 
patruje się na sytuację bardzo pesymistycznie. 
Oduwowę Cze:hów uweża za stanowczą. Powia- 
da, że Czesi odrzucili wielkie kcrzyś i ofiaro- 
wyw.ne im w zamian za zaniechanie obstrukcji 
dia dopuszczenia do uchwały prow.zorjam bu- 
dżetowego. Czesi poszli za daleko i nie mogą 
teraz cofaąć się. 

R.da państwa będzie teraz odroczoną, aby 
rząd mógl na podstawie §. 14 wprowadzić pro- 
wizorjum budżetewe, nas'ępnie jednak będzie 
zamkniętą, bo w ten sposób spadną z porządku 
dziennego wszystkie wnioski paglące. Skrro po 
Tczech Królach zbierze się parlament na nowo, 
Czesi musieliby chyba na nowo czynić swe 
wnioski nagice, czem zabiliby w zarodżu akcję 
ugodową. I bez tego N. Fr. Presse w powo- 
dzenie akcji ugcdowej nie wierzy. 

Wskazuje na ostry ton dzienników czeskich 
i ma znany cyrkularny artykul, ogłoszony w pi- 
smach czeskich, który wyszedł ze strony kie- 
rownictwa mlodo:zeskiego stronnictwa. Czesi 
dziś zajmują to stanowisko, że na pierwszym 
planie stawiają upadek gabinetu dra Koerbera, 
a na drugim dopiero wewrętrzny język urzędo- 
wy czeski. 

Tyle N. fr. Presse. Dodać atoli należy, że 
powyższe przedstawienie rzeczy zdaje się być 
przesadzońnem. 


Wypadki w Wenezneli. 
(Tel. Dzien. Polsk.). 


Waszyngton 13 grudnia. Sekretarz 
ministerstwa marynarki oświadczył, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych obecnie nie uważa za pc- 
trzcbne wysłanie okrętu wejennego do We- 
nezueli. 

Sckretarz stanu Hay otrzymał ed po-la 
Stanów Zjednoczonych w Wenezueli B.v:na 
depeszę z doniesieniem, że rząd wenezuelski ż5- 
czy s: bie oddania sporu z Anglją i Niemcami 
sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięcia. Hay od- 
powiedział Bovenowi, niech wszystko uczyni, co 
jest w jego mosy, aby ten sąd rozjemczy mógl 
przyjść do skutku. Sądzą, że kroki Bcvena nie 
będą miały powodzenia. 

Waszyngton 13 grudzia. W izbie re- 
prezentantów wniósł jeden z postów rezolucję 
z prośbą, aby sekretarz Stanów Hay podał do 
wiadomości izby szczegółowo wysużcść pretes- 
sji Niemiec i Anglii do Wenezueli. Rerclucja 
zawiera pytanie, czy sekr t rz stanu Hay jest 
zdanie, że Stany zjedncc.one wobec ścisłego 
przestrzegania dontryny Mourcego mcgą z tem 
pogodzić popieranie pokojowego zstwienia za- 
targu. 
p JC 


DEPESZE 
telegraficzne i telefonie zne. 


Btrejki we Francji. 
Marsylja 13 guł it. Strejk piekarzy, 
stosownie do zapowiedzi, wczoraj wieczorem 
się rozpocząj. 
Strejkujący chichi wywalić w klu pie- 
karnizch drzwi i wtargnąć do wnętrza. Żandar- 
merja rozprószyła ich. 


KRONIKA 
z ostatniej chwili 


Brat Humbertowej — mordercą Z Pary- 
ża donoszą do pism niemieckich: Zaraz po ucieczce 
rodziny Humbertów łączono z tą aferę zamordowa 
nie bankiera Shotsmana z Lille, jedsego z najgłów 
szych wierzycieli pani Humbertowej Sbotsmsna za- 
mordowano w pociągu Obecnie donoszą z L lle, że 
poszlaki, jakoby Roman Daurignax byl jego morder- 
cą, Są tak silne, że do sędziego śledczego  Leydcta 
w Paryżu nadesłano urzędowe doniesienie, Listy 
gończe wysłane ze Daurignac'iem rozszerzono także 
na zbrodnię morderstwa. Pani Humbertowa byla 
dłużną domowi bankowemu Shotsmana przeszło 
siedm miljonów frauków. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 13 grudnia. 

(fr) Liczne deputacja z lona stronnictw 
parlamentarnych i z łona fsbrykantów  zaczy- 
nają wywierać nacisk na rząd, ażeby z uchwa- 
lenycb, a niezużytkowanych do tej pory kredy- 
tów, poczynił jak najrychlej zamówienia w fa- 
brykach i przez to dopomógł bodaj trochę za- 
granicznemu przemysłowi austrjackiemu. Akcja 
ta wzbudza w sferach giełdowych nadzieję, że 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


może przecież ożywi się bodaj trochę ruch 
przemysłowy. Zresztą jednak wszystko zależy 
od parlamentu. Przedłożenia rządowe w sprawie 
cukrowej wywolały na giełdzie niekorzystne wra- 
żenie głównie z tego powadu, iż rząd nie wy- 
stąpił z projektem zniżenia podatku od cukru. 
Na gielłach zagranicznych byla dziś cisza, tylka 
na giełdzie paryskiej podniosła się znacznie 
renta hiszpańska, gdyż projekty nowego hiszpań- 
skiego ministra finansów Villaverda, wzbudzają 
zaufanie wśród finansistów francuskich. 

— Bprawozdania z targu zbożoweg: 
na Kleparzu. 

Kraków 12 grudnia. Placono: pszenicę białą 
od 8'10 do 8'50 kor., czerw. od 8— do 8'40 kor., 
żółtą sd 8'— do 8'40 koron, żyto 0d7'10 do 7'45 
koron, jęczmień browar. od 6'75 do 7-25 korom, 
Ba kaszę od 6'— do 6'80 koron, owies 6'— do 


6'50 koron, rzepak od —*— do —'-— korom, 
konicz. czerwony —'*— do —'— koron, biały —'—, 
do —'—- koron, kukurydza —'— korou. Wszystko 


za 50 kilogramów. 
— Bank rolniczy wa Lwow:a. Lwów 13 


grudnia (Dris notujamy m 160 kig bom 
Lwów Waluta koranows.) Pszenica gctows od 
18:— do 1640 pszenica na termina od 1550 
da 16—, tpo  gotow* od 13: dz 1350 
żyły na termina od 1280 á 13 —: "mms 
ooroczij gotowy od 240 da 1280 owie 


obroczny na termina od 12*—- 
pastewny od 1050 do 11 50 


de 1250, jęczmień 
jggzmień browarmiany 


od 3150 do 12580  :zspek od 19— do 
19'50: 'otèska 17 - 1750 groch paste 
way 13*— de 1350 gu do zciowsmis 15 — 
do 20 --; wybu 1150 i 12  ; bchè 1150 4: 


13 —; brasrke —'— ue —-—  kutnryjzs nors 
12 40 dp 13280, kuku viza pi — — 3 — — 
ehmie! ca 56 kiio - da o kimape 
serwo: 110 — ¢- 150 --. hovicismo bisèl 
nowa od 4:0 » 250 koz'ereca szwańst: od 
130 á ;90 motka od LO b 64 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 15:30 
do 15 75; ekskomiyngent od 8'25 do 8'40. 

Usposobienie co do pszenicy, żyta i owsa stale 
dobre, co do innych produktów niezmienne. Żywy 
popyt na wszystkie gatunki koniczyny celnej jakości, 
średnie gatunki słabszy znajdują zbyt. 

Wieder 13 grudnia. (Giełda 2:- 
owa). ¡Kursa w koronach i po 50  kiiogramów). 
Przrmics zk wiosnę cd 795 do 796, na 
maj-czerwiec od --*— do --*— żyło ax wiosnę 
ac 702 do 704, na maj-czerwiec od —*— do 


—'—  kukurydzz xa maj czerwiec od  -'— do 
—*—; songs Ra wiosnę 2d 665 d? 6'68; 
rzek as styczeń-luty od —'— do -—* —, Be sier- 


pień wrzesień od fa 
Ba styczeń kwiecień ad —' -- UspoBo- 
bienie ustalone Mróz. 

Budapeszt 13 grudnia  (Gisła» 
shodceg <}. (Kursa w kcerozach i pa 50 kilogr.). Peze- 
szu úa kwiecień nd 78: dx 786 tyin eoa 
kwiecień od 6°75 do 6:77 cwias aa kwie ień 


; olej rzepakowy 


de — —, 


— 


fsbryki brogi —'—, Aksie  tytomiowe —— 


Akaja Aipiay 358 50 Akeje Rima Murzaji 462 —; 


Akele pragskiego Tow. 
11075 Ruble 253- 


žal. Losy turzek`r 
Usposobienie spokojne. 

Berlin 13  grudaia.  (Gialda porasns) 
kzedyłows 21090  Tewarz  cyskomiowy 
(ępnsehienia silniejsze. 


Akcje 
188 90 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W niedzielę d. 14 grudaiz o godz. 


MAKBET 


tragedja w 5 aktach W. Szekspira; 
przekład Paszkowskiego. Muzyka J. N. Hocka 
OSOBY: 
Dunkan, król Szkocji 


7 wieczorem 


Malkolm, jego syn p. Chmieliński 
Donalbein, jego syn p. Kliszewski 
Makbet, wódz p. Brzozowski 
Banko, wódz p Woleński 
Mskduf p Jaworski 
Lenox p Hierowski 
Rosse p. Kuncewicz 
Fleance, syn Banka p. Zarudzki 
Młody Siward p. Rasiński 
Lekarz szkocki p. Antoniewski 
ołnierz ranny p. Wysocki 
Żołnierz p. Stanisławski [JJ 
Lady Makbet H. Modrzejewska 
Oficer Makbeta p. Jasiński 
Dama w usługach lady Makbet pni Węgrzynowa 
Odźwierny p. Feldman 
Pierwsza czarownica p. Solski 
Druga czarownica p. Węgrzyn 
Trzecia czarownica p. Roman 
Demy. — Panowie. — Wojsko. 


Rzecz dzieje się w Szkocji w zamku Makbeta, 
w czwartym akcie w Aoglji. 


Przyjechali do Lwowa. 


doia 13 grudnia 1902 r 


FOTEL GEORGE. Ks. M. Sapieżyna z Biłki Szla- 
checkiej. Hr. L. Dębicki z Krakowa. Hr. S. Kwiłecki z 
Peznania. Ks A. Solecki z Brzeżan. W. Długosz z Bo 
rysławia. J. Gnoiński z Cieszanowa. K. Agopsowicz z 
Gwożjźca. K. Klobasa z Wiednia. T. Bohdan z Zadwó- 
rza. J. Wollner z Wiednia. A. Gosiewski z Przeworska. 
A. Herzel z Wiednia. O. Herzmann z Tiefenbachu. E. 
Angermayer z Wiednia. S. Poniński z Krakowa. T. Hu- 
lewicz z Wołynia 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Filipowski z Kocowa. T. 
Wysocki z Zubowmyostów. J Kopczyński z Tarnopola. 
H. Mierzyński z Dubowiec. W. Poliński z Rudnika. Dr. 
A. Grybowski z Czortkcwa. St Błotnicki z Dzikowa, 
Z Wolfarth z Eemni M Makomaski z Rosji K. Siebola 
z Berlina M. Bozom z Lyonu. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności, 


Zalecamy bardzo „SAMOUCZEK: REUS 
SNERA, najlepszy podre? znik do bardzo łatwej, 


„prędziej i najtańszej nauki języków obcych: 


Niemieckiego, Angielsriego, Francuskiego i Ru- 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis. 

Adres: Księgarnia dra Wł. Miko- 
wskiego w Krakowie. (Zobacz ogł :- 
szeria). 1330 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kepernika |. 8, 313 
w žiórym wybonywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
hów hes bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ostrej, 
sgh; sztuczne w Eazczntu, pere i kez płytki. 
fieparatary r prowina* uskuteemiz odwrotnie. 
SmE Instytut otwarty sały dzień. "TR 
Lakarz - dentysta Technik-dentysia 
55 Lisowski. Zuomuni totnzcki. 


Słabo rozwinięte 


Dzieci 


kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką 


Mattoniego borowinowej soll. 


Czas trwania kąpieli, ciepłotę I llośó przymieszki po- 
stanawia lekarz 
zadziwiające skutki już pe kllkn kąplelach 
Mattonlego sól borowinowa znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i Składach wód mineralnych Bro- 
szury i sposób użycia bezpłatnie. 546 


chorowite 
osłabione 
rach rachityczne 
skrofuliczne —_ 


„THE GRESHAM” 
Towarzystwo kore na 
życie 
zostaje po! kontrolą austrjackiego i an- 
gielskiego rządu. 


Depozyt kaucyjny Towarzystwa, złożony w 
c. k. rządowej kasie centralnej w Wiedniu, jako 
fundusz gwarancyjny dla ubezpieczenych w Au- 
strji, wynosił na dniu 1 lutego 1902 r kọ- 
ron 23,037.438.10. 
S$" Prospezta i taryfy dostarcza darmo 
i opłatnie. 


Fi'ja dla Austrji w Wiedniu: I. Gisela- 
strasse 1, (we włsstnym domu Towarzystwa) 
i gener. Agencja Lwów, Brajerowska 7 


Towarzystwo chętnie przyjmie osoby zdolna 
na akwizytorów pod korzystaymi warunkami. 


- Franciszka Józefa 
woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prze- 


1094 


o: sej do e; kukurydza me maj od 582 Sylwetki nowych twętki nów ch radnych in ch czysgczającym. Wszędzie do nabycia. 
o ; rzepa pa sierpień Ró 1195 s: nna = Em 
1205. Oferty se peaeics kadie Ches kupaa y J AE . j > Znak korka wypalonego 5035 
rezerw  ' rrosebiawis spokojne. Zimno. wyszly z pod prasy drukarskiej sk. do nabycia 
Wiedeń 13 grudnia. (Gisłda połudriowa od dziś w Ma e pisma po cenie Dla Mattoniego 
godzine 13 m. 45; Marki 117 15, Remta majowa or. za egzemplarz. ochrony i 
101:20 Weg. reuta koromowa 97 85 Aksjs wms- | 77 czed j 
Z kd 86150, Akcje zep. zakl, kred. 1C0-50 Dr. B żę ki zizi: Giesspóbier 
a ggio! u 26850  Akajs nionhank: 6 
527'— Akeja Bankversinu 44850 Aksja Linda r. R staszews 1 stwem. SZGZOWA. 
banku 384 50, Akejs kolei pzóstw. 677*—, Loss | przeniósł kancelarję do sąsiedniego domu ulica 
kardy 6850  Akcjo koiri Eibethai 451 — Akai Teatralna I. 7. 
R najpiękniejszy i najpra! tyczniejszy podarunek 
ih (WI í kap EA ko at ia | ARTUR BARTOSZ | “Leonard Sniecki Leonard Solecki 
ł 
i PY p 3 g przedtem Karel Chrlstianus HANDEL KORZENNY, — Lwów, 


Bych, 


poleca zasna fima 


Filip Haas i Synowie we Lwowie 


Zamówienia z prowincji nakutecznia sę odwretną poczią. 


PODA”UNKI na GWIAZDKĘ i 


poleca firma 


jako najwsperialsze i rajprektyczniejsze pedzrki na Gwiszdtę Aparaty 
TOO? od 5 do 200 koron i wyżej. 


oszukuje posady 


albo kasjera, w razie żądania zlóżę odpowiedoią- kaucję, ręczę 
również za najlepsze a możlis e dochody, posiadam dobre sto- poleca 1837 
sunkcwo retomendacje z poprzedutch prbytów w zakresie rol- pokojowych > ogrodowych. e 
Wzcry serwisów na żądanie do Tadeusz Grórski 
chociażby dyspezy cji. 1366 Lwów, 24 Marjacki 1 8. 


nym a niemniej i lasowym, rfl:ktuę również na admi istra- 
cję majątku bez wwynsgr: dzenia (za tentiemą), 
mzjątek ten w przeszłości byl :aniedbanym. 


Łaskawe zgłoszenia proszą edresowzć do 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


w k.lerach ellwkewych, herdeaux | mledzia- 
— ma stoły po złu. 8, ma łóżko złr. 10, 


Jako bardzo praktyozne! 


JAN TKAGZ i SYN 


Magazyn tapicersko dekoracyjny 
Lwów, Kopernika 18. 


P Nowości dla urządzeń damowych, a mianowicie: 
soliki, foteliki, krzesełka, szufki salonowe, pałeczki na drobiazki, etażery ne 
nuty, me*la styłowa i fantazyjne itp. 


Wielki wybór pednszek haftowanych i ręcznie malowanych. 


Po cenach najprzystępniejszych. 


Spacja S: sd 
aparatów i przyborów fotograficzn. 
Władysław  Borzemski 


j ulica Teatralna 7 
(naprzeciw katedry) 
we Lwowie 


w większym mająttu siemskima 
t j. administrztora, kontrelora 


„Biura gazet“ p Olsrew- 
skiego, Lwów, ulica Kilińsziego — dla administratora I. 


1344 


Porcelany, Szkła, 


NOWY KOK 


8120 


chwalaym za 


= kwisty. 


biurka mahon'owe, 


Serwisy porcelenawe 


cza”nej kawy. 


Guklerniczki 


go srebra. 


drewniane, 


Tace 


Koszyczki 
Ga miturg na lady, 


poleca 


Ża dysiery 


1345 


Przóróżne 


ETAŻERKI i KOSZ 


ształu i majoliki 


1350 
1350 | 


Lwów, plac Marjacki 1. 7, 


(obok Szkewroms) 


Największy wybór nowośc! 


redra midte itd 


Pierwsta i jedyna tego rodrajn firma 
w G'lieji, odzmaczona na wystawie kra: 
jawej kwi.tów Medalem srebrnym ze 
królewskie nakrycie stołu i Listem ne 
pękcą tolekcję fi konów 


Poleca na wyprawy ślubne I po- 
darki pko'lcrnsściowe gusto+ne 
i najpraktyczplejsza : 


Filiżanki da herbaty i lawy. 


kryszt:łowe z «hińskie- 


Garnitury na tir, piwo I wina 
Garniżury na ocet i olisę — różane 


bł»szzn», 

majol kowe i z chińsk srebro. 

na b łki i bilety w wie!- 

kim wyborze. 

tompot i kog- 

fury. 

i flakony na kwiaty, we- 

neckie i porcelany franc. 

Nož: sz: edrkie, sngielskie i amerykań- 
ŁU skie patentowane Nożyki de- 
serowe do oiast i owoców. 


iełsy ki 

ŁY ([ pozd I b j 

- | Garnitury anziekie, majslkowe, o 
Stoliki marmurowa 


Fabryczny skład mebli żelaznych, 


Wlelia w*pożyczśln'a por: elany. 
szeła srebra chińzkiego itp. 
aF bez kaucji Sa 


u! Batorego I. 2. 


Po!eea znakam te gatnoki 


BE Kawy WH 


Ceny w z!r. za 1 klgr., oraz w wc- 
reczkach z: 4*, kigr z wysyłką franco 
do każdej m ejs: TE pocztowej w keju 

woreczki 4%, kl. 
za 1 alg. 


Ceylon g.nboziar. wybie”. 220 10.60 

Ceylon yruboziar majprzed 2.76 1040 

Ceylon perłowa wybier. 216 10.50 

Ceylon średa'a 3 2.68 10— 

Ceslon zielona 2.— 9.65 

Kuba gruboziarn* sta wyb. 192 9.25 

Portorico wyb'er. 180 8.70 

Mocca aralska wyb'er. 2'6 1040 

Jaws złota 216 10.10 
Przy «dbisrze 1 "kg z po- 

wyższych gatunków daje opu- 

stu i0 et. 

Karatasznakcm w smaku 130 6.50 


Hertaty chińsko-rosyjskie 


Całkiem świeży transport. 


NME” Herbaty przed zakapnem wypro- 
bowuję i tylko najprzedaiesze w 


matū sprowadzam i tyłto ta- 

stołowe do | 8 08 kore  sumiennia Szan. P. T, 
berbaty i Pabiiczn”śc p*lecam, 

EW majowy. aj, klgr. 

Congo „ zł i60 

Suchong i 2.— 

Melavg» de Lond> sn >» 3— 

Koisow czarna * a. 4— 

Ż lazne i mz Imperial „ 5— 

5: „ężne. Wysiewki herbne'ane własna „ 1.60 

Wysiewki herb sprowadzane „ 1.40 


Okru hy z he bat 
o AE org n. z M. skwy_ w paczkach 

a fo, 5, i */, fanta 
Dosków ła rumy, kaalakl, 


wina, oraz 


wsz l.ie towary korze?nsa nejtanicj, 
SE Z:mówienia odwrotnie 


niklowe, 


Na Gwiazdkę ! 
dla Pań I Panów 


i Piłki + S (wa POR a a 0 Kaa || 1 JYAOWOT Wz 


Wachlarze, Paski, Bluzki, Kape- 
zu seo luszs Krawaty Koszule, Kspuzy 
srebra, teatra'ne, Boa, G'amoshomy, Per- 


siog, Wyroby ze skóry 


poleca : 


KOPERTY, PAFIERY LISTOWE, TUTKI i BIRUŁKI CYGARETOWE i t. d. 


Do naby:ja w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
araz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowinejgi. 


Cenniki i wzory wysyla się odwrotnie. 


DZIENNIK POLSKI z dnis 14 grudnia 1902 r. 


T 
KAROL KLIPUNOWSKI 


więzień signu z r. 1848, em. sekretarz Krakowskiego Tow wzajemaych ubez 


pe dlugich a cężki b cierpi niach, opatrzony św. Sakram ntami, przeniósł 
się da wieczności dnia 12 grudnia : 902 r. w 76 roka życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbęd ie się w niedzielę dnia 14 grudnia b r o go- 
dzinie 8 po pułudniu z domu żałoby przy ul. Czarnieckiego l. 26 na cmen- 
tarz Łyczakowski, na który w smutku p. została Żona z rodziną krewnych, 
przyjaciół i rnajamych zeprasza. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1902, 

aCencordia* A. Karkowski. 


d. ANDELA proszek gamorski 


zabija z pownoścą szwsby, karakony, 
puskwy pehły, mosk:le, muchy, sto- 
sogi, mrówi i, moliki ptasie I wogóle 


wszelkie owady. 

i wysyłka w droguerji I. ANDELA ped 
wić sok FGDTYIA Gzarnym poem w PRADZE, al Hasa 13 
Składy we LWOWIE: Alojzy Hibner, drcguerja Rysek 38, P. Mikolizch 
i Sp apt, Zygmunt Rucher, spt. pad „Srebraym U łem*, Alfred Beacsck, 
u!. Hetmańska 4, Ed. Brückner apt. ul. Sapiehy, Karol Baye , ul Enronin, 
St. Markiewicz Rynek 42, Józef Ch. Fimkler, hande! tow. korz Na Błonie 6. 
GLINIANY : Otmar Thadar, apt. przedt m A. Helm. GRÓDEK: J Hes-hoies 
Pa i A. Lizpus| 1065 


= Zerary pendułowe : Z muzyką = 


są eslstnią nowością w wyrobach zegormistrzowskich Te 


'ranecnakie miniaterowe perdalowe zegarki są 69 conti- 
mietrów długie. Bkrzynka zupsłnie (jsk wzór) z mstarzlnego, 
orzechowego drzewa, delikatnie polerowana z srtnezsie rze- 
źbioną oradą. wygrywa każdej godziny najpiękniejs.e mars e 
i tańce. Cana ze skrzynką i epakowariam tylko $ złe. — 
Taki sam zegar b*z przyriąda mig 2 Jaink bijący 
godzimy ze skrzyrką i epakowaniem tylke 6 zł. — Te 
zegary mie tylko idą doskensls pcd praramją, ale są t-ż 
wskntek wspuniałezo wygłąda prawdziwie piętnem ela- 
ganckim umasblowaniem. Budzik z dzwoskiam i eświetl ną 
w nocy tarerę N. 1 706. Badzik z musyk, grejący zamiast 
dzwonienia z}. 6:—. — Niklowany remon oir zł. 8 - 
Prawdiiwy srebrny remeateir z podwójną kop rtą ilr. K Bo. 
Wysyłka tylko za ralicztą, Nutenwenioiace przyjmuje sę 
Bapswrót, pieniądze zwraca się, dlatego ni» ma ryzyka, 


Buży Inetrowazy oszuik zegarków, łańcuszków | piirin: 
ków gratis | grazes. 7082 


Katelicka firma (załeśsna w r. 1860) 
Jćzef A: W'edeń, L. Pestyacza Nr. 2—0 


ARANANNARNNNNNANNN 
Moja prawdziwa woda kolońska 


destylewara podług oryginalnej 
recepty, * ynslizty mojeg. pre- 
dziada : masea jast we wszyst- 
kich częściach świeta, z peda- 
nym pranie znakiem e-hren. 


Jębanu Maria Farina 
Kola, Jalisek-Platz ur, 4 


pateniswany dostawca Jege Apost lskiej Meś'i Franciszka Józefa I, cesirma 
austr, i król. wg., jak też i wiela innych c. i k dworów 


Jeneralny zastępea dla Avetrji, Węgier i Rosji 
Jóxze! Goliger we Lwswie. 
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Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa 


eentyfoliowa maść naciągająca 


jest najsilniejszą maścią CIASNA, wywiera przez swo 
grumtewne oosycz:zemie kojący szybko leszęzy skutek przy 
a iti sastarzyłych renseh, awolnia wskutek roze 
miękczenia skóry ed miazków wszelkiego Gej Do 
mabyeia pocztę frarco 2 słeiki po 8 k. 50 h u 


Aptekarza Thierry ego (Adolf) LIMITED w Pregradzie 
obok Rokiteek-Sazerbrana. 


Należy nuikać inian) i zwracać uwagę ne in-jdsjęcą 
się na każdym słoiku markę schrenną. 4009 


| M. JAKUBOWSKI 


p.sedtem 
JAKUBOWSKI i JARRA piss Marjaski I. 16. 


M: zcescayt pele::6 wyroby z chińskiege srebra, plate:owane, bres- 
zewe i a p awdziwego srebra, jake to: uakrycła ntełowe, noże, wideloa, 
łyżki, łyżeezki, przedmioty ozdobne ma pedirk, eraz arłykuły kościelne : 
lieht"ri, menetran*je, kiel.eay. krzyże. żyrandź le i t. p. 

Przyjmuje wszelkie reparaeje do pasz enie, posychrzenia, m klowasia 

i bronsewanie. Wyseżysza zakrysia „sztuśce' stełowo Ba więksae zebrania. 
Proweek do czyszczenia srebra i zlota, 1131 

EW Ceny fabryceuue. — Cenniki d.rme i opłatni» “TONG 


Z pawada Świąt Bożago Naj odzenia 


eraz 


zwykłego corocznego szkontra 
Oddział zastawniczy 
Lwowskiej Filjj Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu 
zamknięty będzie dla publiczności 


ad 25 grudnia de 1 stycznia włącznie. T 


Na gwiazdkę! 


Raadka oposobność tanio do nabycia obrazów olej- 
mych, malowanych przez międzynarodowych malarzy. 
"Tylke na krótki czas wystawione 


w Pasażu Mikolascha *"* 
BP Wstęp wolny. "SB 
Z EEFIOPEFEEEECEEEEOEEEK 


en a WAĆ W aa a 


Odpowiedzialny za redakcje: Adam Krajewski. 
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| Dywany i Sukna 


Kupujemy nasze 


TANGI 


En a 
SA 


t 


rancję, 
prawdz weść tychżo. 


MARS zwi 
- PE PRE 


B samberger . za litr 


Maurer za litr 


APRA NY O 


270 m. — 
przy ul. 


ul. Jag'ellońska l 8 


Too ELT 


7 


= iiai 
EHETE? i 
mt AEBRERZH 
a Sers Jagg SS 
Kat E PEET DE t- 
w Agg a riredesii. 

FEEFEE ET 
D ros ET 
S TERRE 

ieii SEE 45 
BE Bi4 1. dassł 7 


q 


as” Ryby 


ecdziennie świeżo losione: s:egupaki, 


Iny karpie, leweze i karasie prsył. m 


pe 80 ct. ua kilogram 811 
francs k-ida staea pccziowa an ruliczką, 


$. Winograd 


w Podwoł:czyskach. 
TW TP TP "TP "WYD TY WY X r 


a ta deoi- zatr NB CEED 
180—300 zir. miesiącznia 


mogą sarebić osoby każdege stamu: 

w kańdej miejscowości pewnie 

i nczeiwie, be: kapitału i ryzyka przez 

aprzedaż prawnie deawelenych papio- 

rów peństwewych i lesó w. 

4046 Zgłeszenia przyjmuje 

Ludwik QOesterreicher 
VIIi. Deatschogrese 8, Bud: pest. 


= 


mme LIMA ME PETA A A m © AK A 


zdj” Łyżwy a 
„Melizx" dob e, pam . . zł. 
„M Lifax” stalose noże . 5 
„Balfsx" e s.erok. neżach paler. 
„Hal fax“ miklow , wąskie noże ,, 
„Ho lift x" niklow., rzerokie noże 
"Halifax t d:ma'ie, mieni lo ~age 
„Halifax“ damskie, niklow. 
„Merkar* zwykie, b rdzo dubre 
„Merkur“ miklewane, dzmskie 
„Nurmis", „Baltia * niklowane 
„Jackson Haines" nikloware 
„Jackson Hines“ nadzwyet, lekk:e 
1 me genon 

poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWZKI 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


AT ENEZEJENIEJ= 


JAA JARATNA 


jet | 


itmi 
6a Lodowa, sae Marjagki 
1 polece 


swój pogale skopairson7 
skied wyzebów  joblie”: 
Ikie, złotych | ræysh 


pr te ysa toaren 


Dlaczeg 
W I NANS 


nie u handlarzy, tylio wprost ed wieśniaków upr.wia' ących wianica, posiadamy zalem g ra- 
Że mmy niefałszowena czyste wino i dlatego też ręczycy naszym odbioresm za 


1 szopa, I pokolk 
Bema zerar do wynajęsia. 


LOKAL o trzech pokojach 


odpowiedni na bluro, zaraz ds wynajęcia. 


Bliższe wiadomość ul. Jagiellońska 8, I. Baj 


SMtCZSM: m:me UCET 


Zwreea się s czególaą uwzgę na najłańeze, a jednak bardzo dobre wina nasze 
Austrjacki a: 


48 Steinbruch sa litr 40 ct 

et. Hegyalowzkie Pa 48, 

64 „i wyżej b pńkie . „ „ 64, 
Zulerniak . 9 » 80 „ i wyłej 

GŁÓWNY SKŁAD WIN FIRMY (Telefon nr. 97). 


Make PAL 2 i ay UW, z Kug, l. 14. 


si 
oBozGNGzeNsUsoZoNANONOZ 


LOKAL NA FABRYKĘ z kominem fabrycznym, 
owentualnie Y MAGAZYNÓW e lącznym obszarze 


I-sze piętro (ofieyny) 


Dla Panów! 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkuwski 


I wów, 


plae Marjaoki 1. © 
Bielizna męska 
Krawaty 
Perfumer ja 
Kapelisza 
Parasole 


PAP A A 


Wyroby ze stóry 
Obuwie mestie 
Kufry 
Lasti 


Pledy 
Płaszcze (UREWA 
Płaszcze Raglan 
Derki 
Kalosze 


Rekawiczki angielskie 
dawskie i meskie Í t. d 


WF Cennik illastroewany franco 
de dyspozycji. "Jag 110 


w 


SEP Dzierżawa TH 


kerzystna ad marcu albe maja ebsiarn 
589 z iuwentarzom Żywym i mart ym 
de edstąępienia na lut B. Biżez: szcze- 
góly t dzieli P. $tapałoki, Żółkiowoka 70, 
Lwów — Peizamcze. 1347 


Deszczułki 
do robót piłeczkowych 


jaworowe, grnszkowe, orzechowe, sre- 
braa olchu i hebanowe 


iacha alumi e wą 
Płyty osluleldewo 
Flłaczki 
Oprawy do plłeczek 
Pilniezki i t 


Kompletne nerządzia 


do robót piłsczkowy:h 
snycerstioh I s'olarskich 
w największym wyborze 


Alojzy Hilbner 
wa Lwowlo 


COOCOCOCOCKAH 


Właściciele i Kasy Br. Ostaanewski-Barański, Miski i Sp. 


jesteśmy w «tanie podołać 
wazeikim wymaganiom P. T. 
Publiczności ? 


Węgleorskie: 


1265 


Praktyczne przepisy 


Pioczania ciast Swiateczaych 


FLORENTYNY i WANDY 
Wydanie siódme 
obajnouj : 

DOSKONAŁE STRUCLE, parzone, mi- 
slano, z mig! I wą m s. it. p. 

BABY, Bsbki, Kołacze, Bri sze 

PLACKI jek: „wyborny przekł. linies", 
licńszi z marmojarą porzeczkawa, 

cyrja.wy z migdzłową masą, an 
gielski. cygański I t. p. 

MAZURKI jek: migd.łowy z mazi cze 
keladową, pomararńiczewy, nagsto- 
wy. pigwo.'y, piankowy z bata- 
liemi it p 

TORTY jak: p+ńczewy, erzechewy, prze- 
kłaćany ktiewmem, prewaucki prre- 
kłedsay misą erzecheną. śŚwmiełin- 
kewy „Fg re* i t. p 


Wswallke Lukry, Cinstha desero- 
we, Pieymiki i Piermieski. 

N jrozmaitszo Ciasta do kawy, 
herbaty, czekolady i t p. 


Cena 1 Kor. 20 hal. 


Pe wysł niu przekazem p-cztewym 
1 Kor. 83 kal., wysta (fr.nke 
„D ukarnia naredewa*, Lwów, Kopar- 
mika 9. 1881 


J. Schustera 


kełdry i materace ursa- 
Be wszędzie za msjlepszo i Raj- 
tańsze. Nowość! Kełdry pucho- 
we, nadzwyczajnie lekkie, ciepłe 

i trwałe od 16 zł. i wyżej. 
Nowość! Meszyna par wa od- 
czyszcza stżra, zbite pierze maj- 

sapełniej pe 30 ct. ra kile. 
8101 Lwów, Kopernika 5 


Miód pszczełmy naturalnie czysty 
1J fastów z epukonaniem kor b's0 
5164 


BRECHER, Tłusto, Galicja. 
ma zimę dobr i 
Kta chce mieć p, TEA, Mi 
mię ada z z.ufaniem z: specj lna) pra- 
cowmni k lde: i materców Jèzefa 
Nokmstora, Lwów, ul Kopernika 5 
Nowoś.! IKełdry mA pucha .e- 
dwójse, z oba st” n do użytku, zelaea- 
ne dia | e-orych, lub es>h nie cnesząć sh 


ciężkich kołir”, pe zł. 16, 18, 20 Ata. 
sowe jedwabne po zł. 20, 26, 80 i 85. 


POOR 


9861 


Na Gxiazdkę posca 
Komorowski Józef 


zogarmietrz wo Lwowlo, ul. Aka- 
demioka I. 5 
Wielki wybór zegarów paryskich 
z bronzu, mai muru, onyksu; Pen- 
dzłowych, badz ków, całe kolekcje 
począć szy od kieszonkowych ze 
złota, areb'a oksyd, i nikla z fa- 
bryk pierwsr' rzędnych. Sprzedaż 
i naprawa z gwarancją. 


DPAP NG NP IAP NIIA NAANI NA 


Na składzis we Lwowie a Piotra Miko- 
lascha i K Krzyżanowskiego astekarzy. 


EDOOOOOOOCCOKIE 
Maść na odmrożenie 


jst te jedyny środek rporrądzomy a 
starych p zepisów demewych, który lecz 
stanewcz> każde odmrożenie. Wysyła 
epłatnie za nadesłaniem I k. 
KOTULSK I, Gua" 
koło Raczacra. 129 


EDOOOOOOOCOKIE 


w. 


do wyścielania podłóg , 


wzorzyste i gładkie 


poleca MAGAZYN 


H:.tal Georgea. 


Znakomite brzytwy, scyzoryki i noże | 
ze stali szwedzkiej do krajania chleba 
i ożytka w kuchni. 


A Krzysztofowicz Și 


Lwów. 


Dr. Ostaszewski- Barański 


L krainy St! WYS 


Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 
wyspach). 
KARTA TYTUŁOWA wykonana prze? 
artystz-malarza p. M. Herasimowioza. 


LWÓW 1902. 


Nakładem drukarni M, Schmitta i Sp. 


Główny skład w księgarni 
A. ALTENBERGA Lwów, pl. Mariacki. 


ma pa 


Rok założenia 1878 


Nowości w wielkim wyborze 
;| na podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok 


etrzymał i poleca po eenach nadzwyczaj umiarkowanych 


1862 Magazyn specjalne-galanteryjny 
pod firmą: „Au bon marche“ Kósmarky & Illés, nastęzea 


| Władysław Giechulsti 


we Lwowie. róg pl. Marjacriego i Tea'relvej 2 (dom kapitalny) 


BMS Cenn'ki 'llnstr wzme na żądanie bezp'atale. 


nie powinien emijać spo- 
sobności objęcia Aa, 
jednego z najstarszych do- 
mów bankowych przez rog- 
sprzedaż prawnie dozwolo- 
nych l sów poństwowych 
na raty Najwyżcza prowl- 
zja. Zallezki owent. otała 
paoa Oferty pod szytrą 
„P. N 8979" pod adreszn 
Hasavatola & Veger Wion. 


Skład kapeluszy 


„abiga” i „Ita“, Picklera w Gracy, 
Czapki myśliwskia 


poleca najtaniej 13H 


Tadeusz Górski 


LWÓW, pl. Marjacki | 8, 


Tiring | Bracia 
Magazyn ubral męskich 


i dla chłopców 18% 
Lwów, ul. Jagloilošska 2, 
oiesa na seron obacay 
pa zdumiewająco niskich eanach 
ubrania fraka *e, żaklstewo, burii 
podróżne, uletry. futra mlactoewe 
I do polewania. 


Ważne 


dia PP- Właścieleli i przodaięb oreów 


Gorzelń. 


Na pe'stawie dluge'etni-a toeretyczns- 
praktycznych bzdiń doszedłszy de pe- 
Yi podstaw, bez wszelkich antysep- 
tyków i ie przy mała ileści słodu, a o- 
trzymania dużej ilości cukru w zacie”ach 
i przy ziskiem stopniu odfereaantowan'e 
(aa parę dziesiętnych) a temassmem do- 
brych resultató.; 600 62 litrest.pni z je- 
dnege klg skrebji. Zać fermertu ja pie- 
niati wytlaezona. 

Na łaskawe żądanie w każdej g rzel- 
ke adw, przeprawadzenie mej nma- 
tedy. 

Leskuwe zgłoszena pod adres: ma: 


Wróblewsti, ARNI dworze, 


Dla starych I mi dych mężczyzn 
polora sę broszurę wyszłą w nowym 
pomnożonrm n kłudzie przez Rad:ę 
107. Mud. Dra Malle a o 


jj systole XUTWOWYM 


Í SOSESTE 
j koteż radykalną kur cję legoż. 
Woima przeryk . w kepe cie w mar- 
k.ch posztewych 1 k r. 20 h. 
Curt Röber, Braunschweig. 


Wałki sligtycZić 
do zaopatrzenia okiem i drzwi na 
zimę WAŁKI grubs włonienae 


do okt kania drzwi, KET do 
okien pa'eca 1199 


| ALFRED BEACOCK 


Lwów, Hntmańska 4. 


W szystkich księgarmia:k sprzedają s szystkich księgarnia: sprzedają s mi 
dzieła pedagegiczne WMeouwssuera do 
bardze piędkiej i majiatwiejszaj nauki 
oboych języków, bez nanszycisia, z obja- 
śnieniem wymowy i klaczem, ped tytułem: 


AMOUCZEK 


Pelskeo-niemiecki kurs wstę 
pay (Elementarz) po 18, 
86 i 60 ct Kurs I-szy 90 ct. -- 
kars II-gi złr. 2:40. 
Pelzko-frausuki kur: I-szy 
zł. 180, kara IIgi złe. 440 — 
Gramatyka Pelsko = Fraucm= 
uhka Hr., 1:80 
Polske-Argielski kurs I-szy złe. 
11%. -- kurs II-gi złr. 1 80. 
Pelske- Ruski nę kars złr 210, 
kucs li-gi złr. 2:50 


Główna ad w księgaral 


Bra Władysława Mitkowzkiago 


w Krakowie. 1329 
XAWY Bsylońskio 


wn zza W" OO e 
WE” Wybarne ; i imzo ro 2} 1-38 
180, 2, 208, 2'16 1 326 m i ky. Wy- 
syłki w weresgzkash 5 kHowych ostwre- 
tale i framoa da każdej miojcoowości 
pecrtowej polesa bandel 

LEGNARDA GOLECKIEGA 

we Lwowio, uł. Baterego 3- 8110 


ViŻAGy WKiGnY40 1T YIWPWILNYSE | 
AB NEU E WWIINAW — TINWGWZ YN UNNS A | 
LTE ne a TiNMles + mawinwsa 
IRUK Y MAT MIKU UDWELC 
„RY! w?Q HuSwywn. yo JIS Feadan 


e — aaa w y 
pian AE dub ouy FEE 


ść. zal wy 


paki, 


jusuwa czasowy glichoje| 


Ad SE przyipiony stich ramt w 
v ypadkach zadawnienia. 


UEN Do nabycia po 22t. za Fla- 
s2Ke wraz za Sposobem użycia jedynie w apiece 


i Pasał 
„H ausmans. 


Lwowskie 


Foto-Plastikon 


(46 razy premiowan:' 
Od 1, do 38,,, do widzeB a 


Eatym i pod;óż przez m;sl>wniczą 
Szwajczrję holsityńeią, 
Z © stęp iO centów "Wg 361 


Mm [U Nir : 


1229 
| farbowania ski włosów >; 
wynalazku fabrykanta perfum 
Jul. Józefowicza. 

Jest to najlepsza roślinna farba, 

którą można w przeciągu 10 mi- 4 

nat ufarbować posiwiałe włosy na «i 
| o aaee] 


kolor a brunatny, El, i 

blond. —- Flakemy po 3 kor. 

i próbne fiskoniki po kor. 1-20. 

Do nabycia we Lwowie w sklu- 

dzie apt. Piotra Mikclascha i Sp. 

u p. A. Beacockh, i u ;.p. = ów. 
wewnętrzne i zewnętrzna połą- 
czone z nadmiernym upływ: m 
krwi leczą szybko przez UŁ o 
MAŚCI PROSZKU i FIGI: 

Dra Lebel w Paryżu. 2025 
W Krmkowie w spteka h i p. 
Wiszaiewskiege i Redyka, 
We Lwowia w aptekach Pp 
Mikolasch: i Wewiórskiego. 


GEFEEGEOEEL £ 


zaw 


mi 


NSG 


wa 


AR: 


GEE 


Z PE M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiega. 


Poroniońy projekt kolonjalny. 


Lwów 12 grudnia. 

Nie wiele brakowalo — a monarchja austro- 
węgierska byłaby w posiaaaniu olbrzymich 
obszarów na „Czarnym kontynencie” t. z. w 
Afryce. Tak przynajmniej donosi N. W. Journal, 
zapewniając, że dluższy czas trwały rokowania 
pomiędzy rządem hiszpzńskim a austro-wę- 
gierskim Towarzystwem kEolonjalaem, następnie 
zaś pomiędzy tem ostatniem, a wiedeńskim 
urzędem dla spraw zagranicznych w tym celu, 
iżby Austro-Węgry obj:ly w swe posiadanie 
jako kolonię kraioę Rio de Oro, na za- 
chodnim brzegu Afryki, będącą obecnie 
pod protektoratem Hiszpanji. A nie jest to po- 
siadłość rozmiarami swymi drobna, bo równa 
się swoją powierzchnią całej monarchji babsbur- 
siiej! Wszelakoż hr. Gołuchowski od- 
mówił urzędowego poparcia temu przedsię- 
wzięciu, wobec czego przemyslowcy i kapita- 
lis i austrjaccy, niem interesowani, również 
cofnęli się od dalszych pęrtraktacyj. 

Jakkolwiek propozycja taka nie byla na 
pie.wszy rzut oka d) pogardzenia, bo klimat w 
tych stronach Afryki jest bardzo korzystny, 
a bogactwa przyrody mają być w tam Rio de 
Oro ogromne, t» jednak ni3 można się dziwić 
wcale, że sterniz państwowaj poltyki zagrani- 
cznej nie odważył sę pchnąć w ten spozób 
monsrchji na bystre wody kolonjalnej, zamor- 
striej polityki. Czyż ta monarchja z obu stron 
Litewy mało ma u sicbie w domu do roboty, 
aby mogła z lezkiem sercem puszczać się na 
wątpliwe zdobycze terytorjalie o parę tysięcy 
mił od niej; czy kolosalay budżet zbrojnego 
pokoju w Europie mal» jeszcze przytlacza 
ludy, w sklad Austro-Węgier wchodząca, aby 
było skąd zaczerpnąć nowe setki miljo- 
nów na stworzenie niezbędnej w raze takiej 
zamorskiej zdobyczy — floty wojennej? A io tem 
pamiętać należy, iż gdyby to Ro de Oro było 
w samej rzeczy taką ziemią obiecaną jak 
je rozmaici faktorzy hr. Gu bowskiemu za- 
pewne przedstawić usiłowali, to żądaa wiecznie 
grosza Hiszpanja bez trudności  znalazłaby 
chętnych nabywzów alb» w Niemcach, albo w 
Francuzach, którzy już mają bez porównania 
więk -zą flotę, niż uboga i w tej mierze Austcja, 
dalsj m:ją olorzymie zasoby w kapitałach, 
a wreszcie i przeludnienie na swej ziemi. 
O Angl:kach nie wspominamy, bo ci ostate- 
cznie po zawojowaniu połudn. Afryki, przez 
szereg lat i marzyć nie mogą o zajmowaniu 
nowych obszarów  kolonjalnych Podobnie i 
Rosja wypada z rachuhby, której oczywiście bli- 
żej do sąsiedniej Azji po newe zdobycze ziem 
i bogactw przyrady, aniżel: do Afryki. Tak 
więc próbowano omotać ponętnymi pozorami 
Anstrję ; na jej szczęście jednak rozwaga mini- 
stra spraw zagranicznych widocznie ochroniła 
ją przed równie awanturniczem przedsięwzię- 
ciem. 

Tə Riv de Oro ma już swoją historję. Pu 
pamiętaej konf:rencji pańitw kolonjalnych w 
roku 1884, która — jak witdamo — stworzyła 
państwo Kongo w Afryce, Hiszpanja, 
wówczas jaszcze nie wyzuta z uroku jakiejś po- 
tegi i zasobów mocarstwowych. objęła ten duży, 
650000 klm. kwadr. liczący szmat ziemi, pad 
swój protektorat. Oczywiście obsa łziła go zaraz 
swem wojskiem; równocześnie zaś powstało na 
prędce towarzystwo ped firmą „Compans Mer- 
cantil Hispano-Africana*, któremu rząd oddal 
ekonomiczną ekspłoatzcję tego „Brzegu zlota" 
nidając mu takż: znaczne przywiłeje zwiere- 
ehnicze. Nie długo jedsak trwala, a wyszło na 
jaw, że o ile za czasów np. Kolumba, Hiszpanie 
umieli bré znakom tymi kolonistami, o tyle u 
schyłku XIX. w. zamienili się w. kompletnych 
niedołęgów i w tej mierze. Toż w ciągu paru 
dziesiątzów lat potracili nwet te kolonie 
— we wschodaich lIndjach i we wschodniej 
Azji — które od wieków byly jaż w ich rę: 
kach. Więc też nie zdołali utrzymać się ze swoją 
tiga cywibizzcyjną nawet w tem malem sto- 
sukowo Rio de Oro, choć ono bez jedn:go 
wys'rzału w ręce im wpadło! Wprawdzie po 
ufund iwariu rzeczonego towarzystwa, widać 
tim bylo jakiś rozmach: 


ZE ŚWIATA. 


Krwawe morze. W Kslfurnji, według 
American Naturalist, obserwowane zeszłego la- 
ta krwawe zjawisko. Dnia 7 lipca r. z. robo- 
tnicy, ładujący okryty w San Pudro, zauważyli 
na morzu przy wejściu do portu. dziwną jakąś, 
podłużną plamę czerwoną. Następnych dni, ple- 
ma ta zaczęł: przybliżać sę do lądu, zmienia- 
jac formę i dzieląc się na wiele czsświ, przy- 
czem każda część zajmowała już przestrzeń kil- 
kumorgową. Dnia 16-go lipca „morze czerwo: 
ne*, tak bowiem nazywają to zjawisko, dotar- 
ł' do szmego brzegu, a w nocy zapłonęło wspa- 
niałym fssforycznym blaskiem. Przyrodnik ame- 
r kański, Torrey, pospieszył skorzystać z okoli- 
caności i sprawdzić, żali natura t:go zjawiska 
istotnie zgadza się z wyjaśnieniami, jakie peda- 
w la nauka. Ozazało się, że dotychczasowa 
tecrja zabarwień morza w niczem nie przeczy 
prawdzie, twierdząc, że kolor wody ulega zmia- 
ma wskutek pojawienia się miljardów mikro- 
erga.ize ów, którym toż zawdzięcza i fasfory- 
czny bl.st wody. U brzegów Kalifornji owo 
„czerwone morza* przetrwało bez wszelkich zja- 
wisk drugorzędnych d+ 20 ga lipca, poczem 
z oceanu wydzielać się zaczął niezmiernie przy- 
kry zapach, a fale wyrzucaly całą masę mar- 
twych zwierząt morskich i ryb. Krwawe pasmo 
wód wyciągnęło się wzdłuż brzegów Kalifornji 
na 320km , poczem w końcu lipca zaikaęło. Po- 
chodzenie zabarwisjących wodę żyjątek dotych- 
czas pozostzje zagadką. 

Kongresy medyczne. W d. 19 b. m. na- 
stąpi otwarcie kongresu medycznego w Kairze. 
Uroczystości otwarcia dopełni kedyw w wice- 
królewskim teatrze nadwornym, poczem wyglo- 
szą przemowy: dr. Abbat pasza, dziekan cgip- 
siiego ciala medycznego, oraz dr. Ibrahim pa- 
sza Hassan, prezes kongresu. Kongres pedzielo- 
ny zostanie na trzy sekcje: patologiczaą, chi- 
rurgi:zną i oftalmologiczną. Przewodniczącym 
w sekci pierwszej będzie dr. Komanos pasza, 
drugiej dr. Milton, a trzeciej dr. Eloui. Obrady 
wszystkich sekcyj trwać będą od 19 do 23 bm. 
Program rozrywek obejmuje wielkie przyjęcie 
w pałacu Abdina, zabawę nocną u stóp pira- 


założono warsztaty, 
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magazyny, budowle przemysłowe, kantory han- 
dlowe. Słowem zabierano się na sarjo do cywi- 
lizewania i eksploatowania hord arabssich, za- 
mieszkujących w liczbie około */, miljona głów 
tę krainę." Lecz do tej imprezy zabramo się z ba- 
jocznie malemi silami. Dość powiedzieć, że ka- 
pital zazładowy tej kampanji wynosił zaledwie 
400.000 pesetas (390 000 koran!) wówczas, gdy 
i 40 miljonów nie byłoby za wiele! 

Musiano przeto staząć bezradnie w samym 
początku rozpoczętych na większą skalę inwe- 
stycyj — bezradnie powtarzamy, gdyż zząd hi- 
szpańszi ani funduszów nie miał, ani ochoty 
do angażowania się materjalaega na rzecz kom- 
panji. Zbankrutowała tedy — rząd zaś wkrótce 
potem wycofsł stamtąd swe załogi, pozostawia- 
jąc zbudowany fat obronny obok głównsj kwa- 
tery owej niebaszczki kampanji, nazwiskiem Ci- 
shercz, a w tym forcie kilka sterych arroot, 
Arsbom na pamiątkę... Widocznie jednak chciala 
Hiszpanja mimo to ces zarobić teraz i próbo- 
wala sprzedać Austrji tea „Brzeg złoty“. Nie 
udał się jadnax biednym Miszpanóm i ten nie- 
wierny „iateres*. 

Na koniec warto zaznaczyć, ża N. W. Jour- 
nal, dość gorąco prołegując ze swej strony ten 

aroniony projeśt kolonjalay, proponuje, aby 

pomimo wszystko Austrja jakąś część tych te- 
rytorjów za „tamie pieniądze" nabyła i urzą- 
dziła tam karną kólonję deportacyj- 
ną na wzór „Czarziej wyspy* francuskiej lub 
Sachslinu rosyjskieg 3. 

Jeżeli prawdą jest, że cuslrjackie minister- 
stwo sprawiediiwości nosi się oddawnt z my 
śłą stworz'ni: jakiejś ma'ejscowości deportacyj- 
nej dla ciężkich zbrodniarzy, to kto wie, Czy 
przecież Hiszpanja nie zbędzi» teraz Austro 
Węgrom na ten cel bodaj kawałeczka tej krainy. 


MAŁY FEJLETON. 


Największy na Świecie bogacz. 


(John Pierpont Morgan). 

Brzmi to dla wielu paradoksalnie, prawdą 
jest jednak niezbitą, że kredyt w wyższym na- 
wet stopniu, aniżeli dla ludzi niezamożnych, jest 
wprost niezbędny dla Krezusów wspóicze- 
snych. I gdyby con pewnego poranka przestał 
istnieć, to najsroższej dotkniętym przez to byłby 
największy dziś bogacz na świecie, Jobn 
Pierpont Morgan. Drogę na ta wyżyay baje- 
cznych, nieprzebranych bogactw, uczynił dlań 
log kapryśny o wiele lżejszą, aniżeli dla bardzo 
wielu jeg» rywalów, u których również jedyną 
w calem życiu sprężyną był egoizm, zachłan- 
ność i pragnienie zbogacenia się. Stary Vander- 
hilt, Jay Gould, Mackay, Carnegie — ważyzcy 
ci potentaci zlotą rozpoczęli karjerą z próżne- 
mi dosłownie rękami. Morgan natomiast uro- 
dził się już w wielkich dostatsach, będąc synem 
bankiera londyńskiego, Johna Spencera Morgana, 
Przyszedł na świat w r. 1837, więc obacnie 
liczy 65 lat. Wychowany w szkołach angiel- 
skich i amerykańskich, ukończył studja w Gót- 
tingen, poczem jako 22-letni młodzieniec stał 
się ws,ólnikiem jednego z banków londyńskich, 
następnis zaś dwu firm fiijalnych ojeowskiego 
banku, w Fiiadellji i Paryżu. Lecz pomimo tak 
świetnych początkó *, dopiero okolo 60 swego 
roku Życia, zdołał stanąć na czele światow,ej 
haute finance, któcej berlo spoczywa dziś nie- 
podzielnie w jego rękach. W 25 r. życia sto- 
czył pierwszą zwycięską kampanię z Jiy Goul- 
dem. Zaprzeczył mu prawa kontroli dwa linij 
kolejowych i zarobił na tem krągły miljonik 
dolaró x. Wszelakoż zwycięstwa tego rodzaju zda- 
rzają się w Nowym Jorku niemal codzień i choć 
M rgan w ciągu dalszych 32 lst odniósł ich 
niewątpliwie dlugi szereg, to jeduak dopiero w 
latach dziewięćdziesiątych minionego stułecis, na- 
zwisko jego i potęgi finansowe przedarly się 
tryumfalaie poza szranki zwyżłych mitjonerów 
angielsko amerykańskich. Gdy mianowicie w r. 
1894 rozpoczęła się dla Stanów zjedn. Ameryki 
póln. era bezprzykładnego rsztwitu ekonomi- 
cznego, wprowadzenie złotej waluty w Stana:b 
Unji otwarła Morginowi i finansom amerykań- 
skim wrota na rynki światowe. Na tę chwilę 
on czekał oddawns. Więc też podobnie jak 


mid w Gizeh, wycieczkę na Nilu, uroczystość 
arabską i wreszcie na zakończenie bal dworski 
w pałacu Abdina. Czternasty międzynaredowy 
kongres medyczny obradować będzie ad 23 do 
30 kwietnia 1903 r. w Madryrie. Dotychczas 
kemitet wysłał zagranicę 70000 zaproszeń, a 
zamierza jeszcze rozesłać 200000 Zgłoszono już 
100 tematów ofejalnysh i 120 prac nauks- 
wych. Ostateczny termin nadsyhania zgłoszeń 
zoija z d. 1 stycznia 1908 r. Sekretarzem ge- 
narainym zjazdu jast p. Angel Fernandez Caro 
w M:drycie. 

Oona — planet. Pewien asstronom-ama- 
tor wpadł na oryginalny pomysl. Chcąc uprzy- 
stępnić zroznmienis, jaki stosunek o*jętoś i za- 
chodzi pumiędzy planetami, za punkt porówna- 
nia wziął Ziemię i wyraził jej rozmiar jedno- 
stką 20 fr. W tym stosunku Wenus przedsta- 
wia wartość 15 fr., Mars — 2 fe, Merkury — 
1 fr. 20 c., Księżyc — 25 ceat., Uranus — 280 
fr, Neptun — 320 fr, Saturn — 1.840 fr., 
Jowisz — 6 200 fr., zaś słoń:e przedstawia zło- 
tą bryłę wartości 6,780.000 f'anków, okrągłą 
cyfrą 7 miljonów. Łatwiej zdać sobie sprawę z 
wielkości tych ciał niebieskich, porównywując 
ich odnośne ceny. 

Nowa sensacja w Paryżu Stolica Francji 
nie może żyć baz sensacji. Tv morderstwo okro- 
pre, to bankructwo w rodzaju Boulaina, to 
oszustwo w rodzaju Himbertów. Zawsze coś 
nowego. Obecnie na porządku dziennym jest 
porwanie w biały dzień na ożywionej ulicy 
młodej i pięknej panny przez zakochanego w 
niej młodzieńca. Porwanie uskuteczniono we- 
dług wymagań najnowszej mody, a mianowicie 
za pomoeą samochodu. Ubiegłego piątku, o godz. 
1/4 popol., panna Dordelia Le Play, córka wy- 
bitnego i bardzo bogatego lekarza, dra Alberta 
Ls Playa, dążyła w towarzystwie guwernantki 
Angielki, oraz przyjaciółki swej przez avsnue 
de Villars na lekcję muzyki, gdy nagle kilzu 
mężczyzn otaczyło ją, a jeden z nich ubrany 
w futro i czapką skórzaną, porwai pannę Le 
Play i zaniósł w stronę oczekującego opodal 
malego samochodu. Guwernantka i przyjaciólka 
porwacej podniosły krzyk wielki i uczepiły się 
jej płaszcza, odtrącone wszakże przez przyjaciół 
porywającego,, obie upadły na chodnik. Nie- 


Djokłecjaa zamienił był stary Rzym na młodą 
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DZIENNIKĘĄPOLSKI z dnia 14 grudnia 1902 r. 


Nikomedię, jako rezydencję swoją, tak i ten 
przyszly dyktator finansowy przeniósł się z pod- 
siarzalego Londynu do młodego, silą i życiem 
tryskającego Nowego Jorku. 

Na r.gu ulic Broadstreet i Wallstreet za- 
łożył nowy bank, skąd też gwiazda jego, ośle: 
piająca najzuchwalszych nawet spekulantów 
swym blaskiem, szybko już wzniosła się aż do 
zenitu nieba bankowości i giełdy. 

Ogólny kapitał trustów i towarzystw, tań- 
czących obecnie, jak im Morgan zagra, ocenisją 
znawcy najskromniej na 1'/, miljarda fun- 
tów szterlingów, co czyni przeszło 36 miljardów 
koron! Z tego przypada ze 7 miljardów na 
trust stalowy, ze 14 na koleje żelazne, z 1Y, 
miljarda na bauki, resztę zaś na zakłady prze- 
mysł»we rozmaitego rodzaju. Przypadijący na 
Mcrgana zysk roczny z jedaej części tylko 
przeds'ębiorstw, w których jest angażowany, 
s«ynosił wedle zamknięć rachunkowych w pa- 
Ździarniku br. przeszło 200 miljonów 
koron! Tak, jak dziś rzeczy stoją, to nawet 
tacy bogacze, jak główny „król nafty" Rocke- 
feller, — na któr'go rzecz wszystkie lampy na- 
ftonwe w calych Stanach Zjedn. spełniają rolę, 
że sę tak wyrazimy, pomp ssących z kieszeń 
cał:j ludnzś:i — ci nawet mają teraz w orsza- 
tu „króla tsustów* Morgina stromną zaledwie 
rotę wazalów i trabautów.. Zwyczajem prakty- 
kowanym od początku świata i tego Krezuwa 
nowożytnego — jako zwykłego ostatecznie śmier- 
telnika — cs!taniają mgły bajek i legend for- 
malnych Po rozwianiu jednak tej zasłan?, 
przedstawia się on „żywcem* w ten sposób: 

Chłop, jak dąb rosły i mocny, ma ze 6 
s'óp wysokości, szerokie bary i gruby kark, jak 
u wołu Na nim osadzona śedui:j wielkości 
glowa, o nisk'em czole i nieregulsraych rysich 
twarzy, bez wybitnych cech rasywych. Z pod 
krzaczastych brwi przeświecają male krągle, si- 
we oczy. Calości tego oblicza dopełnia mięs'sty 
nos w f:rmie ogórka, pod zan'edbanym, ogry- 
zionym zwykle wąszm usta wąskie, zaciśnięte 
i gruba masywna dolna sztzęsa Cala też po- 
stać świadczyłaby więcej o jego sile fizycznej, 
aniżoli duchowej. gdyby nie nadzwyczajna ru- 
ch'iwoś*, bystre spojrzenia oczu i krótkie, cięte 
odpowiedzi na każd: pytanie. Żelazne iście 
zdrowie tego sui generis olbrzyma, — który 
nadzwyczaj regularnym i umiarkowanym try: 
bem swego życia, mógłby służyć za przyklad 
chwalebny dla legionów marnotrawców — jest 
przedmiotem, gorącego zainterosowania sfer 
finansowych w Londynie i całej Unii. 

F.ktem też jast — bez cienia przesady — 
2 czy to w Londynie, czy w podróżsch nader 
często przezeń podejmowanych — czy w Ame- 
ryre, wszędzie i na każlym kroku Morgana o 
tacza liczna zgraja detektywów prywatnych, 
którzy dobrze wynagradzani przez bankierów, 
wielkich przemysłowców i fiaaasistów, czuwają 
bez przerwy nad... stanem jego zdrowia. Bo 
jeśli n. p. ten król trustów miliardowych u- 
legnie czasem najlżtjszej choćby niedyspozycji 
żsłądka, to fikt ten bez porównania wętszą 
zniżkę wywołuje na giełdach asgielsko-ame- 
ryzańskich, aniżeli gdyby, dajmy na ta, we 
wschodnich ladjach zapadło sę w głąb ziemi 
duże, bogat2 miasto z 50000 miaszkańców! 

W Londynia i N. Jorku posiada Morgan 
po dwa domy mieszkalne — ale, uchowaj 
Brże, pałace! Po jednym zimowym i letnim. 
Powierzchownością swoją i rozmiarami niczem 
nie różzią się one od domostw» średnio za- 
możnych episjerów wewnątrz za to mie- 
szczą w sobie nieprzebrane skarby.. sztuki, 
Tak jest. Sztuki! Morgan bowiem —- podobnie 
jak tyłu innych Krezusów nowoczesnych w A- 
meryce jest nm'ętnym zbieraczem obra- 
zów, rzeźb, bronzów starożytnych i t. d.i t.d. 
Sam. oczywiście, nie rozumie się na tych rze- 
czacb, ma jednak liczne grotno mężów znufa- 
nia, jako znawców, którzy zakupują je wszę- 
dzie i bez ograniczenia ceny, dla jego zbiorów. 
Nie przeszkadza to jednak, że od czasu do 
czasu jakiś sprytny oszust zdoła ubrać gal-rję 
Morgana, albo bajeczne jego zbiory starożytac- 
śri jakimś nędznym falsyfikatam i to za grube 
sumy. 

Z flagmą spokojnego człowieka, który wie 
o tem dobrze, że oszustwa dzieją się ua świe- 


znajemy tymczasem usadowił pannę w samo- 
chodzie, dal znak mechanikowi i pomknął szybko 
w kierunku placu Vauban, a za nim podążyła 
dorożką z przyjeciólmi. Zawiademiony o por- 
waniu córki dr. Le Pley, podal skargę do pre- 
fsktą policji i zarządził energiczny pościg. Jak 
się okazalo, pannę Ls Play porwał młody le- 
tarz, dr. Maurycy Marcile, który już od dluz- 
szego czasu zalecał się do niej, ala niechętnie 
widzizny był przez jej rodziców. Według -osta- 
tnich wiadomości, otrzymanych z Paryża, sa- 
mochód z drem Marcilem i porwana panną 
dotar? do Balgri. 

System oszezędności. Intendent wiedeń- 
skich teatrów nadwornych niedawno wydal po- 
lscenie, aby muzykanci, koncertujący w obu 
teatrach, gasili lampki elektryczne, umieszczone 
nad ich pulpitami, jeżeli pauza zachodząca w 
ich grze, wynosi co najmniej 20 taktów. Wsku- 
tek tego rozporządzenia, publiczność, zwłaszcza 
wyższych piętr, jest świadkiem ciągłego gasze- 
nia i świecenia lampek elektrycznych w orkie- 
strze. Złośliwaść Wiedeńczykórz nazywa to „Kon- 
zerte mit Lichteffskten.* Niemal? też hałasu wy- 
wołało niedawno rozporządzenie pana inten- 
denta, zakazujące bieliznę teatralną zbyt często 
oddawać do prania, co pociągało za sobą zna- 
czne wydatki. Ale w tym ostatnin wypadku 
artystsi obu teatrów tak energicznie wystąpiły 
przeciw temu  oszczędnościowemu zarządzeniu, 
że pan intondant cofaął rozporządzenie. 

Wrażenia rażonego piorunem. Afryka po- 
ludniowa i Transwaal, a szczególnie rzeczpospo- 
lita Orańska, bywają często nawiedzane przez 
gwałtowne burze i nierzadkie są wypadki ra- 
żenia piorunem tak ludzi, jak zwierząt, wypad- 
ki łe nie zawsze jednak są śmiertelne. Pewien 
pułkownik angieiski opowiada w ten sposóh 
swoje wrażenia, z chwili. kiedy piorun w niego 
uderzył: „Ujrzałem błyskawicę spadającą z gó- 
ry prosto na mnie; wydała mi się formy koli- 
stej, różowego koloru; otrzymałetn uderzenie w 
sam wierzckclek glowy. Moje wrażenie było ta- 
kie, jak gdyby mnie kto byl młotkiem uderzył. 
Padłem czołem na głowę mojego wierzchowca, 
który równocześnie rzucił się naprzód i on pra- 
wdopodobnie otrzymał to samo wyładowanie 
elektryczności. Pułkownik nie stracil przytomno- 


cie, Morgan każe natychmiast falsyfikat ów 
zniszczyć i nie skrzywi się nawet, choćby to 
kosztowało było krecie dolarów. Stać go prze- 
cież na takie bagatelki! I to jeszcze przyznać 
mu należy, że jest niezwykle dobroczynny i mi- 
łosierny i że literalnie wydaje miljony  rokro- 
cznie na cele humanitarne. 


Zmarzniętych Opiekanko. 
(Z2 świata legend). 

Mrozy byly siarczyste, kiedy Najświętsza 
Panna na modlitwie i rozmowie z Bogiem ocze- 
kiwala w spokoju przyjś.ia Błogosławionego 
Owocu żywota Swego... 

Na dworze było tak zimno wśród śnieżrej 
zawieruchy, że nikt się nie ważył na świat wy- 
chodzić. 

Siadywała tedy Najświętsza Panienka w 
chacie rodziców ubogich, którzy nie mieli z 
czego ognia rozpalić na kominie i zimno” dalo 
się im we znaki.. „Szczelinami wicher wpadał 
do chaty, dech mrożąc... 

A} pewnej nocy, gdy się wszyscy na sp3- 
czynek pokladi, nagle wiatr silniej, niż zazwy- 
czaj, zahuczał w izbie. 

Najświętsza Panna rozbudzena wichrem 
przeraźliwym — na kolana zaraz upadła po- 
środku wysiębionej izdebki i zaszęła się modlić 
gorąco. 

W tem światełko jakieś najwyraźniej zami- 
gotało od komina... 

To aniołek bielutki 
gwiazdzą w ręce... 

Za nim natychmiast zjaw się też drugi 
i trzeci nakoniec. Przymieśliżconi z sobą po 
wiązce bukowego drzewa i chrustn nieco pod 
pachą. 

Wszyscy trzej, stanąwszy przed Najświętszą 
Panienką, klęcząsą pośrodku izby, pokłoaili się 
J'j prześlicznie — zupełnie tak — jak się zwy- 
kle kłaniali przed tronem Niebieskiego Pana, 
poczem żywo poskoczyli do komina. 

Tu aniołkowie ułożyli drzewo jak należy i 
chrust wysypali. A wtedy pierwszy z nich 
gwiazdkę w środku umieścił, ostrożnie, by się 
nie rozkłuła. 

W mgnieniu oka strzelił w górę płomień 
niebieski. Zatrzeszczały suche gałązki wikliny, 
od których zajęła się zaraz i buczyna, sycząc i 
pryskając iskrami. 

Buchnął ogień i rozświecił nareszcie wszyst- 
kie kąty izby. 

Aqio'ki tymczasem. gdy się już dobrze roz 
paliło, rczbiegli się z chaty na chwilę. 

Niebzwem wrócił jeden z dzbanem wody, 
drugi z kaszą w misce. Trzeci wreszcie przy- 
niósł kartofli; które zaraz rzucił do ognia. Po- 
zostali gotowali kaszę na węglach. 

W izbie zrobiło się ciepło. Najświętsza 
Panna ciągle jeszcze klęczała, dziękując Bogu 
za cudowną pomoc. I gdy wszystko było go- 
towe — a aniolkowie robotę swą skończywszy, 
pozdrowili Dsiewicę i znów kominem wrócili 
do nisha — zbużziła Niepokalana Penna Marja 
śpiącą rodzinę swoją — powołując wszystkich 
do cieplej strawy. K. 


wsunął się tędy z 


Zdobycie powietrza, 


Niedawno pojawiło się w Londynie bardzo cie- 
kawe dzielo J. M. Bacona, pod tyt. „The Dominion 
of the air, zawierające historję aeronautyki, jej 
stanu obeenego i wnioski co do jej przyszłości. 

Qzłowiek nie opanował jeszcze sfery powietrznej, 
Dapiero w nią wstąpił, ale jeszcze jej nie opano- 
wał Pionierowie tej myśli walszyli i próbowali 
i ponosili często śmierć męczeńską, Dopiero teraz 
rozpoczęła się prawdziwa walka z trudnościami, bro- 
niącemi człowiekowi wstępujw górne regiony. Bacon 
opowiada o licznych tragedjach aeronautów,  któszy 
spadając ze swoich balouów. zmiażdżyli się o twardą 
ziemię, lub tomęli w morzu, płonęli w plomien:ach 
eksplodującego gazu, lub zamarzali na  zawrotnych 
wysokościach. Jednakowoż ma opróżniene posterunki 
znajdowali się nowi kandydaci, którzy lekceważyli 
niebezpieczeństwo, plonąc żądzą rozwiązania trudnego 
problematu. Niebezpieczeństwo mie odslrasza silnych 
natur, Biegun liczy swoje ofiary na setki, Zbadania 
krajów podzwrotnikowych, koszt -wało życie wielu 


ści, tylko przez kilka dni czuł dotkliwy ból na 


ludzi otrzymało uderzenie pivrunu. Jedn z nich 
niósł belkę na prawem ramieniu; belka toz- 
padla się w trzaski, czlowiek zaś został po pra- 
wej stroni znieczulony i paraliżem rażony, ale 
nazajutrz porażenie znikło; inni doznali tylko 
chwilowega wstrząśnienia. 

Eiżbieta Oady Stanton, znana bojownicz- 
ka o prawa kobiece w Stanach Zjedn. Ameryki 
Półn. zmarła w tych dniach w New-Y>rtu. 
Urodzona w r. 1815 w Johnstown, od r. 1840 
prowadziła żywą agitację, celem uzyskania dla 
kobiet zamężny.h prawa nabywania ziemi sa- 
modzielnie. To prawo zostało im przyznane w 
r. 1848. W tymże roku pani Cady Stanton 
zwołała pierwszy kongres kobiecy w Seneu Falls 
i po raz pierwszy wystąpiła z żądaniem, aby 
kobiety miały prawo głosu. Pomimo silnej opo- 
zycji, jej wniosek został przyjęty. Od owego 
czasu pani Stanton rok rocznie wywalczała wo- 
bec kongresu jakiś nowy przywilej dla swej płci. 
W r. 1860 usiłowała skłonić prawodawców sta- 
nu New-York do uznania pijaństwa za punkt 
do rozwodu. W r. 1861 zostala mianowana 
„przewodniczącą Ligi kobiet,“ a od r. 1865—1893 
przewodniczyła Stowarzyszeniu popierania praw 
kobiecych. W r. 1868 była kandydatką do Kon- 
gresu i poczęła wydawać dziennik The revolu. 
tion. Po za tem pisywała liczne artykuły da 
wszystkich niemal dzienników amerykańskich, 
popierając zawsze prawa kobiet. W r. 1895 
obchodzono uroczyście 80-tą rocznicę jej uro- 
dzin; na jej cześć dane było przedstawienie w 
Metropolhtan Opera House. 

Drogi wnuk. Miljoner amerykański C/ark, 
t. zw. „król miedziany“, przyrzekł miljon dola- 
rów temu synowi, który go obdarzy wnukiem. 
Niezwykłą nagrodę zdobył w tych dniach drugi 
syn miljonera. 

Ubezpieczenie głosu. Pewne towarzystwo 
asekuracyjne we Frankfurcie, procesowało się 
ze śpiewakiam, który w niem głos ubezpieczył. 
Artysta domagal się wysłacenia sumy, dowo- 
dząc, że głos utracił, "Towarzystwo zaprzeczało 
temu, dowodząc, że artysta nie stracil glosu, 
lecz powodzenie i że wypadek utraty głosu wte- 
dy tylko zachodzi, gdy nie można wydobyć ani 


W Niedzielą I Święta 
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Głodziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem. 


' SEO 


śmiałych podróżników, a jednak szkielety poprzedni. 
ków służyły następcom tylko za — drogowstazy 

Bacon opisuje dalej przedziwne wrażenie, które 
wywiera na człowieka lot w górę przez chmury, 
w ten sposób: Daleko ma horyzoncie ścielą wię 
chmury śnieżno-białe, gładkie i równe, jak stól, za- 
siany tu i tam pozormymi lodowcami i wysokiemi 
wzgórzami. Taka tajemniczość jazdy powietrznej 
w noc ciemną i bazksiężycową, da się tylko w czę- 
ści wyrazić słowami. Zdaje się wówczas, jak gdyby 
balon torował sobie drogę przez nieskończenie 
wielką masę czarnego marmuru. Podrói  podczat 
burzy, nastręczyła następujących wrażeń. Kiedy tylko 
przecięto liny, balon wichrem porwany, poleciał, 
jak strała w kierunku  północno-wschodnim, wzno- 
sząc się równocześnie do góry. W ciągu ośmiu 
minut znejdowaliśmy się na wysokości dwóch mil 
W tej wysokości dwie) olbrzymie chmury targane 
burzą, walczyły niejako ze sobą. Wreszcie połączyły 
się, a uszy moje usłyszały najstraszniejszy i naj- 
dłuższy grzmot. 

Bacon opisuje historję balonu od tego wieczo- 
ra 1782 r. kiedy to widok idącego w górę dymu 
z komina nasunął Stefanowi  Montgolfierowi myśl 
podnoszenia ciężarów przy jego pomocy: Po licznych 
próbach publicznyeh z balonem napelnionym ogrza- 
nem powietrzem ogłoszeno jednogłośnie obu. pomy- 
słowych braci wynalazcami balonu. Łatwo zapalna 


publiczność paryska zadecydowsła wówczas bez na- - 


mysłu, że świat odtąd stoi już otworem. Planowano 
podróże ma księżyc i obiecywano sobie spędzać 
mile chwile na interesujących płanetach. Czas je- 
dnak ostudził zepały i prźedwczesne nadzieje spro- 
wadził do właściwej miary. W stycmiu 1875 r. 
jeden Francuz i jeden Anglik przelecieli ponad ka- 
nałem. Musieli jednak wyrzucić wszystek balast, a 
nawet porozbierać się, ahy utrzymać balon nad po- 
wierzchaą wody. Łódka, w której odbyli tę podróż, 
znajduje się ebeanie w Calais ĝw tamtejszem mu- 
zeum. 

Pierwszego poważnego wzlotu dokonał w An- 
glii w obecności 150.000 ludzi, Włoch Linardi. Od 
niego datuje się rozwój zamiłowania do tego ro- 
dzaju prób W roku 1817 uczony Sadler przelatuje 
po zad kanałem Iryjskim  Wyleciał z Dublinu, a 
wylądowal niedaleko Holyheadu Bylo to dotychczas 
niewidziane powodzenie. 

W dalszym ciągu swojego dzieła opisuje Ba- 
con ofiary, które porwała aeronautyka. Na czele 
idzie doświadczenie Cockingaa z wynałezionym przez 
niego parasolem ochronnym. Pierwszy wzlot opłacił 
życiem. Naoczny świadek katastrofy kierownik balo- 
nu, uezony Green, tak ją opisuje: „Zapytałem 
Gockingsa, czy czuje się dobrze usposobionym i czy 
praktyczna próba potwierdziła jego obliczenie ?* Od- 
powiedział, że nigdy w życiu nie czuł się lepiej 
usposobionym. Poe chwili wisiał już uczepiony rą- 
czki swego parasola. Zaledwie mieliśmy czas po- 
żegnać się słowami, kiedy z wierzchołka balonu 
wyleciała rakieta, dając znak, że lina już przerwana. 
Spadochron Cockingsa oderwał aię où łódki za- 
trzeszczał złowrogo, a w kilka sekund potem  rozle- 
ciał się na drzazgi...“ 

Najdłuższą podróż dotychczas odbył hrabia de 
la Vouls, który w roku 1897 przeleciał z Paryża do 
Rosji, zrobiwszy 1193 mile angielskie, w ciągu 35/4 
godziny. R=kord wysokości wziął prawdopodobnie mr. 
Glaisher, który wprawdzie wrócił na ziemię w stanie 
nieprzytomnym, to jednak, jak obliczono, musiał się 
znajdować na wysokości, co najmniej 36.000 stóp. 
Balony bez ludzi zaopatrzone tylko w automatycznie 
funkcjonujące aparaty do mierzenia wysokości do- 
chodziły do wysokości 61.000 stóp. 


Rozmaitości. 


Historyjki o cesarzu niemieckim. Mie- 
sięcznik angielski Nationa? Review, który przed 
kilkoma tygodniami, krótko przed przybyciem Wi!- 
helma II do Angiji, umieścił sensacyjny artykul 
przeciw dyplomacji niemieckiej, rozesłał w tych 
dniach wszystkim europejskim pismom wpływowym 
odbitkę z artykulu, mającego się pojawić w tymże 
piśmie w numerze najbliższym. Artykul, rzekomo 
pióra dyplomaty angielskiego, obejmuje cały szereg 
anegdotek o cesarzu Wilhelmie, z których wynika- 
loby, że cesarz niemiecki wrogo przeciw Anglji 
usposobiony i że dyplomacja niemiecka doklada 
wszelkieh starań, aby poróżnić Auglją ze Stanami 
Zjednoczonemi i z Rosją. Pisma rosyjskie podaly 
niektóre ciekawe szczegóły z tego artykułu. 


| jednego tonu, towarzystwo zaś nie może brać na 
skórze głowy i karku. Jednocześnie z nim kilku | siebie odpowiedzialności za oklaski lub sykania, 


tak, jak nie mogłoby zabezpieczyć kobiet od 
ntraty wielbicieli. Zapewne, lecz w takim razie, 
dlaczego towarzyswo przyjęlo ubezpieczenie gło- 
sowe? 

W jaki sposób Marek Twain zarobił 
pierwsze pieniądze ? Amerykański humorysta 
opowiadał swojemu przyjacielowi następująca 
wspomnienie ze swego dzieciństwa: „Chodzilem 
do szkoły, w której rózgi były włączone w pro- 
gram edukacyjny. Nauczyciel, czemu dziwić się 
nie można, zabraniał obrzynać pulpity scyzory= 
kiem. Kara za takie przestępstwo wynosiła 5 
dolarów lab — rózgi. Otóż pewnego dnia za- 
służyłem na jedno albo drugie. Dano mi do 
wyboru. Gdym przyznał się pized ojzec, ten, 
chcąc mi oszczędzić wstydu i bolu, dał mi 5 
dolarów na odszkodowanie mistrza. Wziąłem 
pieniądze i nazajutrz rano wyruszyłem do szkoły. 
Pięć dolarów! W życiu mojem nie miałem tyle 
pieniędzy... Pokusa była niezwalczona... W po- 
cie czoła zarobiłem pierwsze 5 dolarów. 

„Lu vente Wanda de Boncza." Pod po- 
wyższym tytulem podaje Figaro sprawozdanie 
z licytacji biżuterji, sreber, garderoby i mebli, 
pozostalych po zmarłej niedawno w Paryżu ar- 
tystce Komedii francuskie, Wandzie Rutkowskiej. 
Pierwszego dnia licytacji, sprzedawano tylko bi- 
żuterję i srebra, za co osiągnięto olbrzymią su- 
mę 376.140 fr. Zmarła artystka przebyła zale- 
dwie kiika lat na scenie francuskiej, można 
więc mieć z tego pojęcie, ile zarabiają artystki 
paryskie, gdy odznaczają się talentem i piękno- 
ścią. Za kolję z siedmiu rzędów perel zapłacono 
29.000 fr., za breszkę brylantową 15.750 fr. 
za lańcuch i zegarek wysadzane brylantami 
11.500 fr., za broszkę z wiszącą perłą 70.000 
fr, za kolczyki z czarnemi perłami 36,300 fr., 
za piorścionek z perłą nadzwyczajnej piękności 
44000 fr., za inny pierścionek z perłą i dwo- 
ma brylantami 13.660 fr., za broszkę z czarną 
perą i dwoma bryłantami 16.100 fr., za bre- 
lòk z czarną perłą 21.700 fr., za srebrny nese- 
ser podróżny 12.000 fr. itd. 


Bilety sązwcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Piohsą, 
Lwów, Karole Ludwika 9. 1ł41 
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GRAND PRI. 


KLYTHI 


UPIEX SZENIA 
i WYDELIKACENIA 
CERY 


Składy we Lwowie u Z. Rackera P. Mikolascha i Spl, Ferdynanda Górttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hübnera, 


|=" i Oberskiego, H. Grónspana, O. T. Wincklera i Syna; 


Heilmann Kohn i Synowie 


©. i k. nadworni dostawcy 
we Lwowie, plac Marjacki 5, 


polecają swój bogato zaopatrzony 


Slrład ubrań 


męskich i dla chłopców. 


Ceny stałe fabryczne, uwidocznione na każdej sztuce. 
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Przed podrablaniem ochronione przez wzór I markę 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumana, kraj. aptekarza w Stockerau 


przy utradnionem trawieniu i przeciw cierpieniom 
źełądka od wielu lat uzuany, dyctyczny ś.odek 


Do nabycia w renomowanych aptekach austro-węg. Monarchii. 
EG" Cena pudełka 75 ct. "E 3035 
Rozsyłka pocztą przy odbisrze najmniej 2 pudełek za pobraniem 


Skład główny: krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMANA - 5 
w Stooksrau. 


otwierne skrzynki 


otwieane skrzynki 
budowlane. z K 


mostowa. 


Te mawznjem eystamatycznią de 
pełulającs alọ ketwiozae skrzynki są. 
jek powszechnie wiadomo, Bajmiiezą 
dia dziec! zabawką; ala i dorosłym 
dostarczują one duto ciekaw aje 
ca przez swoje wepauiała g bu- 
dowie | mosty | distago nie powinno 
ich brıkcač pod Żadsą che nką 
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phie AUD KI 


Skrzynki mo:towe gotowe są do Nr. 13 i zawierają tak duż» przepy- 
sznych wzorków, że Żaden posiadzcz kotwicznaj skrzynki budowlanej nie po 
winien zaniedbać, dokupić ja sabie jako dopełnienie. Bliższe szczegóły o ni.h 
i o Bowych układankach Saturn i Meteor znajdują się w nowym uusirowa- 
nym cenn'ku, który przes:ł-my bsepłatnie i franko Kupować n»kży tylke 
skrzynki z elawną marką kstwioą, gdyż wszystkie iane skrzynki budowlane 
są tyike naśladowalctwam: Riohtern erygloalnega fabrykatu. | 
Do nabycia we wszystkich lepszych krajowych i zagran - zę 
cznych BASWkch z sabiwkanm. 1368 77 4: 
F. AD RICHTER & Cla kr'l. nadw. i starabelań. dostawcy. |, | 

Kantor i sad: I Operngasss 16, Wiedeń, fabryka XIII, (Hleteine) |Ñ Ę $ 
Ru tolstadt, N»rymbarga, Otn, R tterdam, St Peterehug, N Jork. $ NĄ A 
t 


| Od dawien dawn ze swej dożreci | zanachn znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 
poleca HANDEL 


W. ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu rosyj*kiem 
funt „famijnejs bzrdzo dcbrej . . . . . 1:40 
fuat ,Melamge de Mesran" w oryg. opazow. 250 
funt „Impormal! Cesarskiej w oryg. «pazow. 350 
funt „Ozruchów' z najaow. herbat kwiatow. i20 
KAWA „CEYLON: znakomiti frrnco 5 kilo 8* — 
GRZYBKI |itawsk e suche bard o ładne pół k 1:40 


HERPATA z BRODOW || 
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Z BRODÓW !! 


Główna wygrana 


kor. 40.000 kor. 


polewa: 1337 


M. Jonśsz, K'tx & Stoff M. Klarf:id, 
Jakób Strob, Kormana, Feigevb mm, 
Y.mnely & Landau, Schütz i Chajes, 
August Schellenberg i Syn, Sokal i 
Lilien, domy bankowe we Lwowie. 


Ciagn'enie niecdw łalnie 
15 stycznia 1903 


Losy Tow. przemysłu artysty- 
czaego po 1 koronie. 


Najgustowniejsze i najnowsze 
podarki 1361 


na Gwiazdkę i Nowy Ro 


Singera Maszyny do szy 


dla użytku domowego 


PUDER 


Najbardziej elegancki, toaletowy, balowylsalosowy puder g 
blaty, różowy albo ż u 
Chemicznis analizowany i cznany przez Dr. J. J}. Pohla c. k. profesora w Wiedniu § 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są de każdej puszku. 


GOTTLIEB TAUSSIQ 


C. k. Nadwerna fabryka mydeł toaletewych I perfumery] w Wiedolu. 
WOZEK 2, Skład główny: Wledeń I. Wol:zelle 3. 

mana Qeaal puszki 1 złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem 

należytości. 


w Tarnewie: 
w Przemyślu: ù. Bartischan, Adolf Spechner, Leon Markal i we wielu aptekach, perfnmerjach i drognsrjach. 


Stesowny podarek świąteczny ! | 


BZ'ENNIK POLSKI z dnia 14 grudnia 1902 r. 


gałęzi fabrykae'i. 
Bezpłatna nauka we wszystkich technikach modn go haftu artystycznego — Motsry elektryczne 
do pędzema maszyn do szycia, 


| Sioger Co Tow. Akce. Maszyn do Szycia 


Lwów, Sykstuska 6. 


SKÓRY 


étty. 


Moritz Fieischer junior; 
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11 HANDEL 


PŁÓGIEN | BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Joleca najtaniej własnego wyroln 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1:05, 1:66, 2.—, 2:20 2:50! 3. 

Keszale z przodami w zakładki pikowe 
i fantazyjne zł. 2'50, 3, 3.30, 3 70. 

Kesznie koler., kretonowe, inb z kol. 
pikowemi przedani zł. 2:60 i 8. 

Keszuls koior. satynowe no zł. 245. 

Koszule nease białe, po zł. 1-60 i 1-86, 
ozdebienż na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 2:50 i 275. 

pe dla chłepaków po zł. 1:40 
i 1-60. 

Półkeszulki z kułnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct. 

Przody do keszul do wszywania 60, 
65 i 75 ct. 

Kołulorzyki męskia w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2:50, da chło- 
paków zł 2'10. 

Manklety tuzin zł. 360, 4, 450. 


KALESONY 
po zł 1, 1:20, 1:30, 1:40, i170 
r uhiepaków z dymy po zł. 0'95 

1-10 


Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 5, 6, 
7:50 i 10 


dla ohłepaków tuzin 3-50, 4, 4:50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł, 090 i 1— 
Kamizelki de polewania wełniane z rę- 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 
Pończechy de pelewaala I ohsiewki 
wałmame bez stóp po zł. 1:76, 2, 2:60 
Spsduie do kąpieli trykotowe. 
kpl praf: dr. Jägers wyroby. 
najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 


przeziębiających, pe oenach fabr. || 


Chnstki de nesa płócienne białe lub 


kolor. brzegami tuzin zł. 3, 3:60,fi 
4:60 i 5, imitacja batystow. zł. 3:60, |. 


4:50, 575. 
Szelki anglsłekie od 85 ct. 
Paraselo wełn. jedwabne od zł, 1:50. 
Woda kolońska 


„Johann Maria Farina Jiilichsplatz 4" 
flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 
Zamówienia z prowincji 
wvkonają się najstaranniej, 


kauczukowe 
I zprężyno- 


PrZ6(JK4048 


we Obszywans $'órą dla 
bydła w razie diawiema się 
i wzdęcia 


dla bydła 


Nożyce 


do koni, owies I bydła 


SÓL głauberstą, Kresoling 
FLUID dia kosi 
PROSZEK Korneuburski itp. 


poleca 1313 


ALFREDA B”AGOGKA 


LWÓW, 
nlica Hetmońika l. 4. 


poleca MAGAZYN 


Specjalnych nowości galanteryjne 


cia 


R 


DLA PIELĘGNOWANIA ; 


4036 [B 


ŁUIS 


Lejki gumowe i blaszane 


MAGAZYN | 


| SARP AT 


LF 


 Srudek oczyszczenia skóry, Cobi 


9 


„Globin* 


nadaje najpiąxn'ejszego połysku, czyni 
skórę miękką I trwałą. 


Do nabyela czarny i barwny u: 

H rmana Achta, H. Amsterdama, ul. Sytstusta. Hemryka Atlasa, skład 
obuwia, pasaż Hausmana Natana Felda Mójliagerowski skład obuwia. Natha- 
na Q!lmpla, skł'd obuwia, ul. Sykstuska. Banha Harlrga, ul. Jagiellońska I 4 
Jni. Janczyszyna, skład obawia w hotela George'a, Benha Kóllera, pasrź Miko- 
lascha. Maksa Rehatin'ra, ul. Grodecka. Kazimierza Rybióskiego, ul. Aked:- 
mócka 40. Adsifa Stelnherga, skład obnwia. 0. T Wlakiera syna. R. Zippera, 
skłąd cbawia. W Jarosławiu u: Michała Króla, skł d obuwia. Joachima 
Reifera, Módlingowski skł.d fabr. W Radowcach u: Efroima Schmerla, 
skład farb. W Stryja u: Leons Bucha, sklep galanteryjny. W Pradze: J. 
Kindler i Natkan Schóafeld jar. sklep galanteryjny. 


8119 


NAJPRAKTYCZNIEISZE 


Podarki dla pań 


polaca w wielkim wyborze 


FERDYNAND GUTTLER 


ul Halicka 20 LWÓW plc Halicki 3 


Paski WELONIKI 
TOREBKI słynne se| Zaboty 


swa]. dobzoci Boa jedwabne 
Rękawiczki „Diana | SZALIKI koronkowe 


Wachlarze i gazowe 
z piór strusich i fantazyjne SZALE jedwabne 
Perfumerję 


Kapuzy teatralne 
Kołnierze koronkowe 


i 
Bluzki i halki 


w ozdobnych kasetach 


WODA Kolońs<a 


Nowo Sci a jedwabne i sukisnne 
w szpilkach 1 grzeoykac o r 
ey Pończochy 


WI 


BED Ceny jak najniższe. 


o JAIME -śkGĘ WG 
Czeskie fabryki szkła 


Akcyin. towarzystwa dla przemyslu szklarskiego 
padlim Fryder. Siemens 


o ros:ne] produkcji flaszek 140 mlijonów sztuk, polecają 
jową, mleko, Gliwę i podobne 


F L À S/ K | plyny, oraz hermetyczne zamknię- 


cia flaszkowe dla piwa, mieka i t p. i dostarczają wprost 
z fabryk hurtem, franoo do każdej stacji kolej. po cenach 
najumiarrowań szych, lub też droblazgowa sctkami przez swój 


Fabryczny skład ws Lwswie, pasaż Hausmana l. 8, 


prócz tego WYROBY SPECJALNE jako to: 


na piwo, wino, wódkę, likiery, 
porter, wad? sodową, wodę zdro- 


OZALKANE TAFLE mową DRARTOLAS ale oszkleń dachów, 
oberlichtów, sudzek i t, p. 


Szklanne Lteryf torowe" fenne 
i kolorowane. 
DACHÓWKI, PŁYTY szklanne posadzkowe i ścienna, craz wasal- 


kie inve pedabne przedmioty. 


Lasiąpca ADOLE LISDENGERGKR, LWÓW 


Pasrż Hausmyna 1. 8 1287 


EMADE 23 
„Praktyczna kuchnia“ 


podręcznik dla gospodyń przez Makarewiczową 


a 
Jest to prawdziwy skarb dla gospodyń tsk na wsi, jak i w mie- 
ście. — Cena egzempl. oprawnego 4 kor., z przesyłką poczt 4 k. 55 h. 
F 
w 


ZZA ||| 


H H dreżdż h, tortów, ciastek, cukierków, 
Przepisy praktyczne ciast rodów i feisrów przez autorke „Prakty: 
cznej kuchni*. Wydznie drugie. Cana 2 korony, ż przesyłką poczto- “4> 
wą 2 kor. 35 hal. 


wyszly nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich ks'ęgarniach. 1230 


„ STANISŁAW TKACZ 


Lwów, Hetmańska IO. 


|| ġensna 


najpiękniejsze o polowę taniej, 
1300 niż gdzieindziej 


poleca magazyn firmy 


Kaczyński & Oberski 


al. Karela Ludwika 7, Filia Halicka 6 
wa Lwowie. Cenniki gratis. 


A || 


SFTE'>oGER 


najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw 


jest pożywaym, działa pobudzająco na apetyt, ułatwiająco 
na trawienie. 


Przez lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany. 


Słolk próbny 65 gr. 1 kor., Flaszeczka próbna 65 gr. 60 h 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handłaeh korzennych i delikatesów. 


RANKRNZRKKENANY 


Główny sklad u Plotra Mikolascha I Sp. we Lwowie. x 


XXKKKKKKKKRKKKKKKNKKKKA 


na. 


BAJECZNIE TANIO! 


$ Dotąd nie bywało ! 


aby SERWIS stołowy szklany gładki na 6 esók 

można było dostać za zł 1.80 
z matowym paskiem na 6 osób za zł. 3.66 
Sarwis porcelanowy stołowy biały, gład- 


ki na 6 osób za zł 4.46 
Serwis porcelanowy st.łowy z dekora- 
cją w kwiaty na 6 csób za zł 7.60 


Serwis porcelanowy do herbaty z de- 

koracją w kwiaty na 6 osób za zł, 1.60 
Serwis do czaraej kawy z dekorację 

w kwiaty na 6 osób za zł 1.60 
Serwis do kompotu szklany na 6 osób zł. 1.85 
Kieliszki do wina lub wódki po 8, 10, 

12 i 14 ct. 
Szklanki do wody po 4*/, cent. 


Powyłste serwisy nabyweć inożni w pe- 
wszezhnie z taniości i dobroci znanym źródle 
dla porcelany, szkła, hecbaty i samowarów, 
t. j w bandlu firmy 


>. Jego Cesarsko Królewskiej Mości Na- 
dwornego dostawcy 


Kazimierza i ewickiego 


Lwów. ul Trybunalsra 6. 


ME  Cenaiki illnstrowano gratis i fcan:o WTB 1824 


COATE C OOO 


Hok założenia 1863. 


RUDOLF GEBURTK 
FABRYKA METALOWYCH i ŻELAZNYCH WYROBÓW 
tylko Wiedeń Vil., KAISERSTRASSE I. 71, 

KUCHNIE od najmniejszych, do naj- 
Piece do kąpieli I wanny z lenago żelaza, 


C. i k. nadworny maszyniała . 
przystanek Burggasse kolei miejskiej i tramwajn elektrycznego 
poleca swój największy i najobfitszy skład 

: PIECÓW do stałego palenia. 
BR do regu'owania temperatury, najpiękniej 
wlększych rozmiarów, 


FABRYKA i SKŁAD 
emaliowane, 
Żelazne ruszty o czterech I pięciu kantach 


biało emaliowane bardzo eleganckie, 
Fatentowane wkładki do pieców kafiewych 


Aparaty soszarniane dla fabryk cykorji 
Pleco do ploczenia dla piekarzy i cukierników 


Kominki gazowe najnowszej konstrukcji, 
Dużs kaloryfory. 


Własna odlewarnia i Zakład emaliowania. 


Ę Przyjmuje emaliowania na żelazie lanem I kutem. 
7030 


Ë dw” Telcfon Nr. 584. -PE 


aae Kawiarnia Amerykańska Ta 


przy uilcy Trzeciego Maja l. 11 we Lwəwie 1078 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. —- Początek o godzinie 9.tej wieczor. 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKNK 


Z Dziesięć madali zasługi | 3 dyplomy uznania za niszró- z 
wmane wyroby kosmetvczne i toaletowe. 


Bale i piekne rece! 


Nojbar ziej czerwona i spierzchnięte rę:o wybieleją i wydelikatnieją : 


po kilkakrotnem natarciu KREMEM ROŚLINNYM. Słoik K. 1.60. 
BRYSIK TOALETOWY gaje ac Akn Gófe” 7 


do czyszczenia paznogci, do nadania paznogciom różowego 
Proszek odeienia i pięknego połysku. Padełio 50 h. : x 


SIODEŁKA do polerowarla parnogci po 1 i 2 kor. 


SZCZOTECZKI, Higi ca 80h do 6 bon o morea 


ź 
Jan Ihnatowicz ; 


3 
Lwów ul. Sykstuska l. 25 I ul. Halicka 11, — Kraków sń 
Suklennice I. 20. — Przemyśl ul. Franciszkańska |. 24. 8 


KANKRE ENNHHNENHH 


20d DOOOC $3 I EICI IIIN IRIK KRHA RKA 


Olbrzymi wybór nowości w wyrobach z bronzu, skóry, drzewa. 


PARASOLE damskie i męskie, senzacyjnie cienko zwijane, 
PASKI francuskie dla pań. 


LASKI srebrne ete. — Perfumerja, Biżuterja, 


